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Ks. Kochański inieuii miony
W yrok sądu ło m ży ń s k ie g o  uchylony

Głośną była swego czasu sp -a -  
w ł  ks. prefekta \ Anton iego Ko
chańskiego z Tykocina w  Łomżyń  
skiem. ktorego Sąd Okręgowy w  
Łom ży za. naw ołyv ’anie dziatwy  
szkolnej do zrzucenia opasek ża
łobnych po śmierci marsz. P ił-  
sudsk.ego, skazał na pół roku w ię  

zienia.
Spraw a ks Kochańskiego w y

w ołała ogrom ne poruszenie w  
Łomżyńskiem W  związku z nią 
odbyło się szereg aemonsti-acyj. 
W  mieszkaniach rodziców  dzieci, 
które zeznawały na niekorzyść  
księdza, pow ybijano szyby.

W  dniu wczorajszym  Sąd A pe la  
oyjny, w  składzie T lerm anow ski 
i Kam ieniobrodzki —  rozpatryw ał 
skargę apelacy jną wniesioną  
przez obronę ks. KochańsKiego. 
Po przem ówieniu prokuratora, 
który w  dalszym ciągu podtrzymy  
w ał w całej rozciągłości oskarże
nie, zabrał głos obrońca adw. Zbi 
gniew  Stypułkowski.

—  B y ła  to sp raw a przedziwna  
—  m ówił adw. Stypułkowski —  
jedyna spraw a karna księdza, któ 
ry, nie będąc zasuspendowany  
przez w laaze duchowne, odpow ia
dał z więzienia. Następnie obroń-

NASZŁł ABC

Koncentracja złota
vK> W ieści, jak ie nadchodzą z 

wielkich kra jów  kapiiaiiuiycz- 
nych, ja k : Stany Zjednoczone i 
A nglja , brzm ią obecnie coraz ra 
dośniej, Optym iści tw ierdzą, że 
wielki kryzy a został ju ż  przezwy
ciężony, że naachodzą nowe cza
sy dobrej konjunktury.

W iadom ości te trzeba trakto
wać z dużą ostrożnością. Oczy
wiście, zarządzenia w prowadzone  
w życie pod wpływem  strasznej 
katastrofy popraw iło  n iejedno w  
strukturze tych k ra jów , zw łasz
cza A ng lji Jednakowoż Istotnem  
i najw azniejszem  źródłem  popra
wy są czynmki- nie m ające nic 
wspólnego z trw a łą  poparwą, któ 
re tak samo łatw o mogą zniknąć, 
»ak w  chw ili obecnej się zjaw iły .

Stany Zjednoczone i A n g lja  
wooec dokonania dew aluacji, są 
to, je ś li w ziąć porów nanie z życia  
handlowego, jakgdyby  kupcy, 
którzy ju ż  zbankrutow ali Toteż  
cieszą Się wleKszem zaufaniem  
od tych kupców, ktoryir. w  n ie
długim  czasie taka operacja  
z w a lu tą  może zagrażać. Stąd  
wielki n ap ływ  kapitałów  z E uro 
py. Zapa? złota w  Stanach Z jed - 
r.oczonycn pow.ększył się w  m e- 
dłurlin czasie o S m iljardy do la 
rów. Ilość oagran icrnycb lokat 
krótkoterminowych w  A n g lji  
yzrosła w ed ług obliczeń znawców  

o 400 m iljonów  funtów  szterlin 
gów. Obfitość i taniość pieniądza  
jost jednem  z istotych źródeł 
obecnej poprawy, Zw iększające  
się zbrojen ia prow adza również do 
ożywienia ż y d a  gospodarczego. 
A tymczasem, gdy  w  dw u tych 
krajach skupiają  się coraz to 
większe zapasy złota, ilość złota 
musi się automatycznie kurczyć 
w innych Krajach. W  odpowiedzi 
na koncentrację złota m uszą te 
kraje coraz bardziej zasklepiać  
się w  ram ach w łasnego  gospodo r  
stwa społecznego Sam ow ystar
czalność może być jedyną odpo
wiedzią na nadm ierną koncentra
cji- złota.

K oncentracja ta prow adzi za 
sobą ograniczenia celne i dewi- 
zowe w  krajach, n ieposiadają- 
cych złeta i zm niejszając siłę na- 
bvw czą ludności tych krajów , pro  
wadzii musi do dalszego upadku  
handlu m iędzynarodowego. W  ten 
sposób kra je  wielko - kapitale

Walne zwycięstwo Mussoliniego
Cha«s i konsternacja w Mdze Narada w

G E N E W A , 12 .12 . —  Dziś ranc 
przybył do Genewy prem jer La - 
val w  towarzystw ie min. Edena. 
Przed południem nie odbędą S '« 
żadne narady  ofic ja lne. Komitet 
18-tu zbierze się dziś o godz. 4 po  
południu.

Korespondenci p rasow i starali 
się uzyskać W yw iad z prcmjerem  
Lavalem , bądź z min. ’ Edenem, 
jednak bezskutecznie. O baj mężo
wie stanu odm ówili jakichkolw iek  
wyjaśnień.

W  Lidze N arod ów  daje  się od
czuwać ogólna konsternacja. Sta
nowisko F ran c ji i A n g lji zasko
czyło do tego stopnia tutejsze 
k' a polityczne, że narazie nikt 
nie może przewidzieć, jak i obrót 
przyjm ie spraw a l ik v ió » : j i  za
targu  włoeko -  abisyńskiego. Je
dno jest pewme, iż W iochom  me 
grozi ju ż  obostrzenie sankcyj. 
Naokół panuje przekonanie, ż « i 
dotychczasowe sankcje wkrótce 
przesianą działać.

G E N E W A , 12.12 —  Korespon
denci p rasy  am erykańskiej w y
siali dziś do swych redaxcyj de
peszo. w  kioryi h przew idu ją  ka- 
p.Łulację L ig i N a rod ów  wobec 
żądań angielsko - francuskich. 
Depesze kończą się wnioskiem, 
iż będzie to miało doniosły w p ływ  
na podważenie autorytetu L ig i.

L O N D Y N , 12.12. (A T E ) .  Ko
respondent polityczny „M orn ing  
Post“ , om aw iając szanse realiza
cji i opracowanego w  Paryżu p la 
nu znkwiaow-ania konfliktu w ło 

sku - abisyńskiego, podkreśla na 
podstawue in form acyj z londyń
skich kól politycznycn, że A b i
syn ja plan ten odrzuci Ew entu 
alność ta by ła  żywo dyskutowana  
w kuluarach parlam entu ang ie l
skiego, przyczem z w ielu stron 
wyrażano przekonanie, że w  tym 
wypadku rząd angielski nie móg.- 
by kontynuować dotychczasowej 
p o l i t y k i  sankcyjntj wobec V. ioch, 
nie m ówiąc ju ż  o m ożliwościach  
je j zaostrzenia. O d p o w ie d z ia ln o ś ć  

za rozstrzygnięcie kwestji kon
fliktu w łosko - abisyńskiego spo
częłaby c a łk o w ic i e  na Lidze N a 
rodów.

W ed łu g  in form acyj z m iaro
dajnych kól londyńskich rząd an- 

elski nie zamierza w  żadnym
-tyczne podcinają złotą galęż. na w-ypadku popierać koncepcji roz- 
ktorych opiera się ich bogactwo lszersen ;a sankcyj S t^ow ^sk o  to

skiew sk.ch stw ierdzają, że sklepy, 
mimo w zrastających cen na arty 
kuły pierwszej potrzebę, są co
dziennie oblężone przez kupują
cych.

O b lężen ie  s k le p ó w  ży w n o ś c io w y c h
P A R Y Ż , 12.12. (A T E L  Dzien

niki francuskie w skazu ją od kil
ku dni na trudności gospodarcze 
Sowietów. W ed ług  re lacyj głów 
nych paryskich organów  in form a
cyjnych w  M oskwie zauważyć się 
daje od dłuższego czasu psychoza O projektach walutowych rzą- 
grom adzenia zapasów w yw ołana du sowieckiego krążą najrożniej- 
niepokojącemi pogłoskam i o sze pogłoski. W ed ług  jednych, re- 
wprowadzeniu nowej w aluty  w So f°rm y  w alutow ej spodziewać się 
Wietach. należy juz w  najbliższych dniach,

P is m a  paryskie w  doniesie- w ed ług drugich —  dopiero za kil 
niach swych korespondentów mo- .ka miesięcy

P rze ciw n ik Hitlera w  Szwajcarji
wypłoszony gazem łzawiącym

szwajcarskich , sj m patyzująeych  
z ruchem narodowo -  socjalisty
cznym puścił: na salę gaz łzaw ią
cy-

O d c z y t  m u s ia ł  b y ć  p r z e r w a n y .  
P o lic ja  a r e s z to w a ła  sp r a w c ó w

Z U R Y C H  12 .12 . ( P A T ) .  W
czasie odczytu wydalonego z N ie 
miec korespondenta bazylfcj skiej 
gazety ..National - Zeitung". Ed- 
vvarda Behrensa doszło w  sali te
atru zuryskiego do awantur. 
Członkowie różnych organizacyj

spowodowane zostało częściowo 
niekorzystną sytuacją flo ty  .an
gielskiej na morzu Sródziemnem, 
częściowo trudnościam i praktycz
nego przeprow adzenia zakazu 
przjwgozu nafty  i je j przetworów  
dc W łoch.

„M orn ing P o st"  w  zakończeniu 
swego artykułu dochodzi do wnio  
sku, że w  razie zaatakowania f lo 
ty angielskiej przez w łoskie siły' 
zbrojne pomoc F ran c ji okazać sie 
muże niedostateczna. Zdaniem  
dzienn:ka, obaw y te żyw ią rów 
nież m iarodajne kohą angielskie.

G E N E W A , 12.12. Koncepcja  
zwołania Komitetu Pięciu, brana  
pod uw agę początkowo przez pre-

rojerą L ava la  i mm l.dena, upa 
dła definitywnie, głów nie wsku
tek stanowdska Polski i H iszpan ji 
który  h przedstaw iciele uw ażali 
że propozycje paryskie w inny być 
przedłożone Radzie L ig i, jako je 
dynie kompetentnemu, czynniko
wi.

Do stanowiska przedstaw iciela  
Polski, Kom am iekiego i am basa
dora M ad an ag i przyłączył się de 
legat Tu rc ji, która jest również  
członkiem Komitetu Pięciu. N a le 
ży się zatem liczyć, że pronozy- 
cje angielsko -  francusk ie znajdą  
się na porządku dziennym zw oła
nego na 17 b. m. posiedzenia R a 
dy L ig i Narodów .

Handel w  sobotę do 9 w ie c z.
Kupcy polscy zwołują narady

Co do dzisiejszego posiedzenia 
Komitetu 18-tu, w yda je  rię  w ą t
pliwe, ażeby mogia być na niem  
powzięta jakakolw iek decyzja w  
spraw ie rozszerzenia em barga ną 
naftę. Po przyjęciu raportu pod
komitetów aplikacyjnych co do 
stosowania ‘ sankcyj, Komitet 
18-tu zostanie prawdopodobnie od 
roczony.

ca zw rócił uwagę, że cały m ater
ja ł  dowodowy ODiera śię na zez
naniach 6 i 8 -letnich dzieci, zez
nania których, zgodnie 7- nauką, 
zw łaszcza w  odniesieniu do sw o
ich przełożonych, nie posiadają  
żadnej wartości dowodowej 

Po krótkiej naradzie Sąd A pe 
lacyjny uchylił w yrok  Sądu Okrę 
gow ego  i ks. Kochańskiego unie
winnił. W  krótkich motywach Sąd 
Apelacyjny  stw ierdził, że w  po
stępowaniu ks. Kochańskiego nie
ma cech przestępstwa, a okólnik 
M in isterstw a W . R. i O. P., na 
który pow oływ ał się p. p ioku ra - 
tor, nakazujący —  jak  w iadom o—  
noszenie opasek żałobnych żarów  
no ze w zględu na sw o ją  formę, 
jak  i treść nie może być uważane  
za p raw ne zarządzenie

Nadano koncesję
na k o le jk ę  l in o w ą

Wczorajszy’ „Dziennik U sta w "  
zaw iera treść koncesji na budo
wę i eksploatację kolejki linowej 
na K asp row y  W ierch . K oncesja  
opiewa na lat 25 Rzad może.-wy
kupić przedsiębiorstwo oo up ły 
w ie lat 15.

A m n r s j i a  w  S a i m r e
Dżień d z is ie js z y  n ie  z b p o w .a d a  s ię  c ie k a w ie

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu, 
k„óre rozpocznie sie o g. 10-ej ra 
no, nie zapow iada się zbyt cieka
w ie. N a  porządku dziennym sa 
bow.em  rządowe przedłożenia o 
kredytach dodatkowych za lata 
1934-35 i 1935-36 oraz ratyfika  
cje kilku um ów zagranicznych.

W czora j ukazał się dekret p. 
Prezydenta przedłużający godzi
ny handlu w  soboty i dni przed
świąteczne dc godz. 9 wieczorem  

W śród  drobnych kupców pol
skich przedłużenie godzin handlu
w  sobotę w y w o ła ło  duże po ruszę -

nie. W  sobotę Centralny Zw iązek O m aw ianie proj dcl,u um owy kem- 
Detalicznego K upiectw a Chrześ- Pensacyjnej z N iem cam i, któryKupiectw a Chrześ
cijan zw ołu je n araay  celem za
stanowienia się, jak ie skutki dla 
polskiego kupiectwa mieć będzie 
przedłużenie god -in  handlu  w  so
botę.

Proces c zło n k ó w  b. 0 . N . R .
o  n a l e ż e n i e  d o  t a i n e j  o r g a n i z a c j i

Nn wokandzie w ydziału  V I I I  
karnego Sadu Okręgowego zn a j
dzie się dziś, szereg sp raw  o przy
należność do rozw iązanego przez  
władze Obozu N arodow ego  Rady
kalnego i kolportaż n ielegalnej 
„Sztafety". W  jednym  z tych pro 
cesów zasiądzie 3-ch akademików

z Lechem Kłosiem  na czele, dru
ga  zaś sp raw a wy’toczona zosta
ła robotnikowi, S tan isław ow i Fu - 
siewiczowi. Oskarżeni odpow ia
dają z art 165 K. K . p rzew idu ją 
cego kary., za przynależność do 
organ izacji, której cele pozostać 
m .ały w  tajem nicy przed w ładzą  
państwową.

może w yw o łać  żywsze rozprawy, 
odłożono clo następnego posie
dzenia.

Dziś znajdu je  się również na 
po-rząctfcu dziennym pierwsze czy
ta n a  przedłożonego przez rząd  
projektu ustaw y am nestyjnej. 
D aw n ie j przy pier\vszych czyta
niach ważniejszych ustaw, roz
w ija ła  się często szeroka dysku
sja . Obecny regulam in , dyskusji

nie dopuszcza, o ile nie zabiera  
głosu przedstaw icio^ rządu, co nie 
jest w  tym wypadku przew idy 
wane. W obec tego projekt rządo
wy będzie odesłany do kom isji, 
któ’’a ma się nim za jąć  natych
m iast a w e  wtorek m a się już  
znaleźć na porządku dziennym  
plenarnego posiedzenia. Zarow no  
w kom isji jak  i na plenum  om a
w iany on będzie n iew ątp liw ie  
bardzo szeroko.

W  ku luarach  parlam entarn i ch 
mówią, ze zarówno Sejm  jak  i 
Senat -zam ierzają w prow adzić  dc 
projektu zm ;any P rzepow iada ją  
naw'et, że zostaną zgłoszone wnió  
sk’ rozszerzające ram y am nestii. 
W ątp liw e  jest jednak, aby przy  
obecni m składzie obu izb w nios
ła takie uzyskały w iększość.
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w procesie o zajst.a wyborcze

Na własną prośbę w w ięzie niu
osiadł zabójca Łobodowskiej

P ID  dow iaduje się o niezwy
kłym wypadku m cnoiowan^m  je 
szcze przez nasze kroniki sądowe. 
Do Prokuratury  stoł. Sądu Okrę
gowego wpłynęło przed tygod
niem niezwykle oryginalne poda
nie skazanego w  proaesie karir-m  
o zabójstw o, A leksandra W oickie
go. Jak wiadomo, A leksander W o- 
icki w iosna r 1934, zastrzelił w  
domku w  ogrodzie Saskim sw a sio 
strzenicę, M arję  Łobodowską, któ 
ra zdradzała ob jaw y  nieuleczal
nej choroby um ysłowej.

W oieki tłumaczy! się początko
wo, iż przestępstwo popełnił, po
wodowany. litością. Sąd jednakże  
nie uznał t. zw. zabójstwa z li
tości i skazał W oickiego za. zabój
stwo w  uniesieniu na 2  lata w ię 

zienia. W yrok  ten utrzymany zo
stał przez Sad A pe lacy jny  w  mo
cy. W  tym stanie rzeczy skazaniec 
oświadczył, iż zrzeka się p raw a  
wystąpien ia do Sądu N a jw yższe 
go ze skargą kasacyjną i sam zlo-

B ' D G G SZC Z , 12.12. W  trzecim  
dniu procesu o zajściu w  Wyrzy
sku zabra ł głos w iceprokurator 
Galuba, który w  półtoragodzin- 
nem przem ówieniu zobrazowral 
przebieg wypauków  w  dniu ivy- 
borów  do Sejmu, ustalił w inę po
szczególnych obwinionych i pod
kreśli! pobudki polHyczne, które  
stanow iły  podłoże zaburzeń.

G iówni spraw cy —  w ed ług  
prokuratora —  nie mieli odwagi 
ponieść odpowiedzialności za to, 
co zrobili. Uchylili się od ręki

zjaw iło  się 3, z których dwóch  
broniło m ałżonków Reinholzów, 
a jeden tylno bron ił 40 oskarżo
nych:

T rybunał, po w ysłuchaniu prze 
m ówień stron, postanow ił ogło
sić wyrok w piątek 13 b. m

żył prośbę do U rzędu Prokurator spraw iedliw ości. Stronnictwo N a -
skiego, by wykonanie prawom oc
nego już wyroku sądowego zosta
ło przyśpieszone

W oieki tłumaczył się, że chce 
natychm iast odpokutować za swo
ją  w inę. N .ezwyklemu życzeniu 
skazanego staio się zadość. Akta  
spraw y przekazane zostały proku
ratorowi więziennem u do natych
miastowego wykonania i W oieki 
osadzony został w  więzieniu óro-
k o to w sk ie m

Nie b ę czie  egzekucy/ podatkowych
u bezrobotnych

wym ierzone również za 4-ty kv’ar 
tal r. b. lokatorom jedno i dwu- 
'zbowych mieszkań.

W szelk ie egzekucje wszczęte z 
tytułu tych. należności m ają  być 
wstrzym ane, a koszty egzekucji 
wraz z kosztami upomnień, umo
rzone.

rodowe na terenie powiatu w y 
rzyskiego zmierziło się w  o rgan i
zację spiskową o celach przestęp
czych, przew idzianych w’ kodeg- 
sie karnym, wym i ?rz.ona przeciw  
władzy i przeciw  Państw u. P rze 
stępstwo popehiiono na granicj 
Państw a polskiego, na obszarze, 
na którym powinny być szczegól
nie strzeżone interesy wszystkich  
Polakow’, całego narodu i Pań  
stwa, be7.pieczeństw’o i porządek. 
W  zakończeniu swego przem ówie
n ia prokurator dom agał się s u 
rowego w’ym iaru ka ri’.

Pu przem ówieniu prokuratora  
zabrali glos obrońcy. Ze zgłoszo
nych co trybunału 12 obrońców’.

Departam ent podatkowy M in i
sterstwa Skarbu rozesłał do wszy  
stkich rab skarbowych okólnik do 
tyczący wstrzym ania egzekucyj za 
należności podatKowe u bezrobot
nych.

O p iera jąc  się na art. 12 De
kretu Prezydenta R  P . z listopa
da r. b. w  spraw ie zmian w  ścią
ganiu podatku lokalowego, M in i
sterstwo zaleca um arzanie zaleg
łości podatku przypadającego do 
dnia 1 stycznia 1936 roku od w la  
ścicieli mieszkań jedno i dwu-iz- 
bowych pozostających w  stanie  

bezrobocia
Zarządzenie obejm uje należno- -zupełnie unieruchomienie 

ści z tytułu podatku 'oKalowego,|ici na przeciąg jednego m iesiąca. 1 zł. 25 gr. za 1 kg. w  detalu

uFabryka „Olkusz
za m k n ię ta

S O S N O W IE C , 12 . 12 (tel. w l.).
Zarząd fabryk i „O lkusz" w  O lku
szu zapow iedział z dniem 15 bm. znajdzie się w sprzedaży, a cena”

fao ry - tych pom arańcz będzie wynosiła

Zakup pomarańcz
b e zp o ś red n io  

u p la n ta to ró w
Zw iązek Spółdziem i Spożyw 

ców zakupił ostatnio przez spe
cjalnego delegata bezpośrednio u 
plantatorów  hiszpańskich w ięk
szą partję  pomarańcz.

P ierw szy transport w  ilości 40 
w agonów  pom arańcz przybył już  
do Gdyni i w  dniach najbliższych

Lekki m r ó z
P och m u rn o

N upływ chłodnych m as pow ie
trza północno -  kontynentalnego  
powoduje naaul pogodę pochm ur 
r ą  z drobnem i gdz .eniegdzie opa
dami śnieżnemi. M iejscam i w y 
stępowały p rzejaśn ien ia nieba. O 
godz. 14 termometr w skazyw ał 0 
w K aliszu , 1 stopień mrozu w  Gdy 
ni i Toruniu , 2 w  W arszaw ie  j Pc  
znaniu, 3 w  W iln ie , Łodzi. K rako  
wie. Kielcach, Pińsku, G iodnie, 
Katowicach i Zaleszczykach, 4 w e  
Lw ow ie, C.eszynie i Łucku, 7  w  
c iankach oraz 8 w  Zakopanem.

D zir przeważnie pochm urno i 
m glisto, gdzieniegdzie m ożliwy  
dro* iy  or ad śn ijżny  (g łów n ie  na  
połudn iu ), Leki--: mróz Słabe w ia  
try  ze wschodu.

3 u r z a  s z a l t j e
nad L a  Manche

L O N D Y N , U . 12 . P A T . W sku  

. szalejącej burzy  nad k a n a łu  
i-a M anche żegluga pomiędzi 
. ouvrem  i lo lkestonp  została dzi
siaj rano wstrzym ana. W  Bou  
lo.gne od wczora; oczekuje 200  pa
sażerów  Parow iec  „P rince  Leo  
p • P b u ą e y  z -Ostendy, anu- 
;® °ny  był zatrzym ać się w 
Douvies. Żeg lugą  pom iędzj 
wieppe a New’ H aren  nie zos-tała 
przerw ana. Samoloty % C rovdo« 
odleciały w  kierunku Europy.
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Adwokaci akr alascy dli ‘luminali się

© p o w o ł a n i e  t i r .  M o s d o r f a
w  c h a r a k i e r s e  ś w i a d k a

N a  początku posiedzenie Sądu  
Okręgowego w  spraw ie  m order
ców min. Pierackiego, oskarżony  
M yhal prosi sąa o głos.

—  N aw iązu jąc  do w czorajsze
go przem ówienia pana prekurato- 
fa, w  którem ps.n prokurator mó
w ił o członkach O. U . N ., którzy 
m ienili sw oje zapatryw ania i 
sw ój stosunek do organ izacji i 
dlatego złożyli zeznania, proszę 
Sąd o udzielenie mi głosu dla zło
żenia szeregu w yjaśn ień. Ja  swo- !

m ogłaby dojść do skutku w  przy- . część zaś nadesłała  uspraw ied li- 
sziym tygodniu, W ów eza3 dr. Jwienia do Sądu.
M osdorf pow iedzia ł: „To już bę 

dzie zapóźno".
A uw . H anktew icz: —  Czy za

w iadom ił pan o tem prokuratora, 
bądź w ładze policyjne?

Św. Staw icki. —  N ie.

P K Z Y W o D C  \ O N R  

Prok. Rudnicki: —  Czy pan
w iedział, kto jest M osdorf?

Św. Staw ick i: —  Owszem , w ie 
działem, że jest to jeden z przy
wódców młodzieży narodowej.

A d w . H ank iew icz: —  Proszę  
Sąd o okazanie św iadkow i foto- 
grafj.i dr. M osdorfa, znajdu jące j 
się w  aktach spraw y, d la stw ier
dzenia, czy to ten M osdorf tele
fonow ał do m inistra Pierackiego?

W niosek  ten wzDudza ze w zg lę 
du na sw o ją  niezwykłość duze 
zainteresowania i wesołość.

! Prok. Żeleński: —  Jakto pan 
obrońca chce ustalić tę okolicz
ność ? M ożnaby to zrobić tylko w  
tym jednym  wypadku, gdyby pan  
sekretarz m iał teleton te lew izy j
ny

I Sąjl stw ierdzając, że ustalenie  
,okol czności, c którą chodzi adw. 
H ankiew iczow i w  sposób przez 
niego wskazany jest niemożliwe, 
rniosek jego  oddalił.

A d w . Paw enck i: —  Czy byw ał 
i jak  często dr. M osaorf u mini
stra Pierackiego i może byw ał 
prywatnie ?

l '  Św  Staw ick i: —  Dr. M osdorf 
 ̂n igdy nie byl u m inrsira.

W  części dotyczącej pytania,

ich Zapatrywań nie zmieniłem i 
tu iJzi o mój honor.

Przewodniczący przeryw a i o- 
oświadcza, że oskarżony będzie 
m iał możność złożenia obszernych  
wyjaśn ień i dlatego teraz mu glo  
su nie udzieli

Z E Z N A N IA  ŚW . B A Ń K O

Jako p .erw szy  zeznaje św T a 
deusz Eanko, komisarz P. P,, za
stępca naczelnika U rzędu Śled
czego w  W arszaw ie , św iadkow i 
zam eldowano o tem, ze w  schro
nisku na ul. W olskiej, jeden z 
mieszkańców, nazwiskiem  O lszań  
ski, znikł, zostaw iając teczkę. N a  
pytanie prokuratora Żeleńskiego, 
św iadek w y ja śn ia :

—  W  1931 roku, od Kwietnia 
do listopada, korzystałem  z in fo r
m acyj n iejakiego Jerzego Dudki, 
studenta ukraińskiego, przebyw a  
lącego w  W arszaw ie , syna pro fe 
sora ukraińskiego z K ijow a. K ie
dy przekonałem się, że jego  in fo r
macje są nieścisłe, a nawet, że 
stara ł się zcrgan izow ać jakąś  
prowokację, Dudko został zw ol
niony W iedziałem , że przed p ra- czy dr. M osdorf byw a ł prywatnie  
eą y p o lic j’ w  W arszaw ie , Dudko u m inistra, Sąd uchylił "pytanie 
był konfidentem  polic ji we L w o - adw. Pawenckiego. 
wie w  Głębokiem. Z  nami Dudko Prok. Żeleński: —  W ysoki Są- 
pracow ał pod pseudonimem dzie! Proszę o ponowne przesłu- 
„W lt“ , jego organ izacyjnego pseu chanie św . Banko, któremu chcę 
denimu nie znam. U dzie la ł on ?adać jeszcze kilka pytań, 
nam szeregu in form acyj dotyczą- ' Przed Sądem  sta je  ponownie  
cych studentów -  Ukraińców , stu- kom Banko, któremu prok. Że- 
dju jących  w  W arszaw ie , ja k : leński zadaje pytan ie: 
Czcmeryński, D ługobulski i inni.

A d w  H ank iew icz: —  Czy p. 
asp irant Uben m ów ił panu komi
sarzowi 24 czerw ca 1934 roku, a  
więc w  9 dni po zabójstw ie o tem, 
że m a szczegółowe in form acje, 
dotyczące zorgan izow ania zam a
chu i osoby sprawcy.

Sw  kom. Banko: —  A sp iran t  
t  b «n  m eldował wszystko sw oje- 
mu bezpośredniem u przełożone
mu, p. inspektorow i P iątk iew i- 
czowi.

A d w . H an k iew icz :— Jakie ulot
ki ukazały się na m ieście po za
bó jstw ie  m inistra Pierackiego?

Sw. kom. B anko : —  Z da je  mi 
się, źe O N R  w ydało  jakąś ulotkę, 
ala nie m iały one nic w spólnego  
z zabójstwem  m inistra, a ztłeije 
s,ę m ów iły  tylko o tem. że m ini
stra  Pierackiego nabili Ukraińcy.

A d w . H ank iew icz: —  W łaśn ie , 
w łaśn ie O to chodzi. Czy pan ko
m isarz nie m ógłby dostarczyć mi 
w  jak iś  sposóo jednej z takich  
ulotek?

N astępn ie zadaw ał św iadkow i 
szereg pytań adw. Szłapak, jed 
nak Sad uchylił je  Pytan ia te 
dotyczyły przeprow adzenia rew i
z ji I areszow ań po zabójstw ie  
min. Pierackiego.

—  Czy Obóz dr. M osdorfa  w y 
daw ał jakieś pismo? I kiedy zo
stało ono zamknięte?

I Sw. Banko: —  Tak , by ła  w y
dawana „Szta feta". Spowodu de
cyzji Kon.inarjatU Rządu, d ru 
karnia, w  której się d rukow ała  
„Szta fe ta " by ła  zamknięta na k il
ka dni przed m orderstwem  mm. 
Pierackiego.

S E N S A C Y J N E  W N IO S K I

Po przesłuchaniu tego świadka  
adw. H ank iew icz staw ia  dw a sen 
sacyjne wnioski. W  pierwszym  
idzie adw . H ank iew iczow i o po
w ołanie na św iadka insp. Sitkow-

N O W E  W N IO S K I O B R O N Y

Prok, Żeleński: —  Proszę Sąd  
o uznanie niestaw iennictwa  
wszystkich św iadków  za u sp ra 
w iedliw ione i odczytanie ich ze
znań w  myśl art. 340 K . P . X .

Przeciwko temu wnioskowi go 
rąco protestuje obrona. Każdy z 
adwokatów  wykazuje, że przesłu 
chanie szeregu św iadków  jest 
niezbędne d la w yśw ietlen ia sze
regu n iejasności spraw y. I tak 
adw . Fawencki prosi o p rzesłu 
chanie przez Sąd w  W iedn iu  go 
spodyni m ieszkania, w  którym  
mieszkał osk. Kłym yszyn Adw. 
Hankiew icz gorąco apelow ał do 
Sądu, by zbadano p. H eliodora  
Starka, konsula Rzplitej w Szcze
cinie. Jak wiadom o św iadek ten 
by ł obecny przy aresztowaniu  
osk. Łebeda. Również adw . Szla- 
pak w skazu je na koniecznuść 
przesłuchania św iadków , którzy  
się nie staw ili, protestu jąc prze
ciwko odczytywaniu ich zeznań  

Przew odniczący zapytu je osk, 
M yhala, który, jak  wiadom o, nie 
ma obrońcy, o jego  znanie w  
związku z wninsk.em  prokurato
ra.

Osk. M yh a l: —  Chcę, by  w szy 
scy św iadkow ie byli przesłucha
ni, a przedewszystkiem  proszę o 
zbadanie św iadka Onyszczuka.

Po kilkakrotnych replikach  
prokuratora i obrońców, Sąd za
rządził p rzerw ę d la powzięcia  
postanowienia.

Ś W IA D E K  z  II O D D Z IA Ł U  
S Z T A B U  

Po przerw ie obiadow ej zezna 
wat p. Jerzy K rzym owski, m ajor  
W . P  w  stanie spoczynku, “urzęd
nik Rady M in istrów :

—  Przez dłuż&zy czas pracow a
łem w drugim  oddziale Sztabu  
G eneralnego ,-z  tego powodu sty
kałem się często z pracam i O, U  
N . Dokonywano szeregu rew izyj 
u wybitnych członków O. U . N . 
jak  Senyka, Zabaw skiego, K u l
czyckiego, Baranow skiego, M a r-
t y u c a , R a w i c z a  i M i r o n c a . W  c za - 
sie tych rew izy j znaleziono boga
te archiwum  u Senyka.

A dw , H ank iew icz: —  Przez ko
go przeprow adzane były rew izje?

św’. K rzym ow ski: —  p r z e z  w la  
dze czechosłowackie.

A d w . H ankiew icz: —  Jak się 
dostały dokumenty z archiwum  
Senyka do polskich rąk?

Sw. K rzym ow ski: —  N a  to nie 
mogę odpowiedzieć spowodu ta-

w ie, że te fo to g ra fje  zgodne są z 
oryginałam i ?

Sąd uchyla pytanie.
A dw . Paw enck i: —  Ile tycŁ do 

kumentów było?
Św K rzym ow ski: —  Około

2500.
W  związku z powziętą decyzją  

Sąd przystąpił do odczytania ze
znań św iadków  którzy nie staw i
li się na sprawę. Mimo propozy
cji prokuratora, zgodnej z proce
durą uznania tycn dokumentów  
za odczytane, obrona sprzeciw iła  
się temu, wobec czego Sąd zmu
szony oyi je  odczytać.

P f U C t E

P f l P i R B U S g ł U

R t i s a j i s k ł m

Popłoch w  fićdis-Abeblc
na wteść o zamiarze bombardowania stolicy przez Włochów

jemtiicy służbowej, 
skiego na okoliczność, że następ-1 A d w . H ank iew icz: —• Proszę  
nego dnia po zabójstw ie dr. M o s -jS ą d  o zwrócenie się do w ładzy  
dorf zn.kl i do dziś dnia się u- przełożonej św iadka o zwolnienie

T E L E F O N Y  

v W  D N IU  Z A B Ó J S T W A  

Skolei słożyt zeznania św. Je-

krywa.

Prok. Rudnicki: —  Około kw e
stji dr. M osd o rfa  i O N R  kręci 
się szereg pytań obrony. A le  az iś  
iw zm ontowaniu śledztwa, po 
szczegółowem  zbadaniu w szyst
kich m ożliwych kom binacyj, po 
sporządzeniu aktu oskarżenia, wy  
daje mi się, ie  jest zapóźno w y 
ciągać nagle jedną z nich i kie
rować do niej 6zereg pytań. M o
jem zdaniem, nie chcąc uprze
dzać wyroku Sądu. to nie jest 
sp raw a  poszlakowa, a le mocno do 
wodowa. D latego te i w y pow ia 
dam się przeciw ko w nioskow i p a 
na obrońcy.

rzy Staw icki, b. sekretarz min. i Sąd O kręgow y po krótkiej na- 
Pierackiego, który szczegółowo 'ra az ie  postanow ił wniosek adw. 
przedstaw ia Sądow i tryb życia Ilank iew lcza o powołanie insp.
ś. p. m inistra Pierackiego. Jak 
wiadomo, tryb ten był bardzo re 
gu larny.

—  O zabójstw ie m inistra .do
w iedziałem  się w  barze E u rope j
skim, dokąd poszedltm  na obiad. 
Jeaen s moich znajom ych te lefo 
nował do kluDU Tow arzystw a dla 
rozm ówienia się z w o jew odą Be
kną -  Prażm owskim , jednak kaza
no mu się rozłączyć i pow iedzia
no mu wówczas, żo Został doko
nany mord na osobie ś. p. m ini
stra Pierackiego. Byio to przed  
godziną 4-tą popołudniu.

A dw . H ankiew icz: Jakie pan
przyjm ow ał ió  czerwca telefony  
do min Pierackiego?

Sw. Staw icki: —  Byio ich cały  
szereg. Koło godziny 1 —  2 dzwo
ni? dr. Jan M osdorf, znany dzia
łacz O N R , który chciał rozm a
wiać a ministrem. Powiedziałem  
mu, że to jest niem ożliwe tego 
dnia ze względu na zjazd w o je 
wodów, jednak  k on ie łcnc ja  taka

Sitkewskiego, jako nie m ający  
żadnego znaczenia d la spraw y  
pozostawić bez uwzględn ienia.

Drugi wniosek, niem niej sensa
cy jny zgłosił adw. H ank iew icz:

—  Proszę Sąd o powołanie do 
sp raw y  w  charakterze św iadka  
dr. Jana M osdorfa , adres poda 
pclicja, dla w yjaśn ien ia znaczę-, 
nia, jak ie m iały s łow a w ypow ie
dziane przez niego w  dm u 15 
czerwca do sekretarza min, Pie
rackiego „To będzie zapóźno".

Przewodniczący Sądu ośw iad 
czył, że w niosku tego nie może 
Poddać pod rozpoznanie Sądu spo 
wodu n iew łaśc iw ego  sfo rm u łow a
nia. |

N a  św iadku Staw ickim  została  
wyczerpana lista świadków, któ
rzy staw ili się w  dniu dzisie j
szym do Sądu. Jednocześnie prze 
wodnlczący zaw iadom ił strony, 
że z powołanych do spraw y  św iad  
ków, nie staw iło  Się 36-ciu. Część 
z nich nie zosta ła odnaleziona,

go z obowiązku tajem nicy służbo
wej. Okoliczności, które chcemy 
za pomocą tego' św iadka ustalić, 
zm ierzają do odkrycia m tterja l- 
nej p raw dy.

Urok. Żeleński oponujo prze
ciwko w nioskow i adw . Hanltiew,'- 
cza, który jednakże popiera w 
dalszym ciągu adw . Szlapak.

Sad z uw agi na to, te  sposób 
przejścia akt z arch iw um  Senyka 
do w ładz polskich nie ma żadne
go znaczenia d la  spraw y, wnio
sek adw . H ank iew icza pozostaw ił 
bez uwzględnienia.

A d w . Szlapak : —  Cży przy tych  
rew izjach  św iadek był obecny?

Sw. K rzym ow sk i: —  To ró w 
nież jest tajem nicą służbową.

A dw . Sztapak : —Skąd pan wno  
si, że są to autentyczne doku
menty?

Sw, K rzym ow ski: —  Z technicz 
nego sposobu ich wykonania, jak  
również ze znajom ości catoksztal 
tu pracy O. U . N .

A dw . Szłapak: —  Czy Sądowi 
zostały złożone oryginalne doku
menty, czy też fo togra fje?

S w . K r z y m o w sk i:  —  PrzosłanO  
fo to g ra fje  i tłum aczenia.

A dw . Szłapak : —  Skąd pan

A D D IS  A B E B A , 11.12. P a T .  O 
panice, wywołanej dziś w  stolicy 
Abisyn ji przez pogłoskę, iż lotni
cy włoscy będą bom bardować  
miasto, podają in form acje uzupeł
niające. Pierw-sza w iadom ość o 
tem rozpowszechnił jeden z 
dziennikarzy amerykańskich. 
W ieść obieg ła miasto lotem b ły 
skawicy. N astąp ił run na sanio- 
i liody, taksówki żądały po 300 
franków  za odwiezienie pasaże
rów’ poza miasto na odległość 10 
km

N ad  miastem ukazały się dwa 
samoloty abisyńskie. W yw ołał©  to 
początkowo jeszcze większą p an i
kę, Okclo 100 kupców Orm ian, 
znajdujących się pod opieką 
Francji, ukryło się w  gm achu po
selstwa, nietylko ze swojem i lca- 
r>itałam; ale niektórzy nawet %

meblami. Gdy się okazało, że zad  
nych sam olotów w łoskich niema 
w’ mieście, pow rócił spokój.

K rąży  pogłoska, że bom bardo
w aniu  u legła nUasto H aw asz  '

niektóre posterunki abisyńskie w  
Ogadenie Rząd abisyński nie ma 
o tem żadnych wiadom ości. W y 
dano rozkaz o pilnem  strzeżeniu  
składów broni.

Kapelusze pilśniowe do
brane do kołnierzy futrza
nych. Ceny przystępne

M Ł O D K O W S K A  
Plac 3 K rz y ż y  1 8  
MarszafKOwsko 92

C e ^ y  w y r o b ó w  s f g l o w y c i i
o b n i ż o n e  © 20 p rc c .

V/ wyniku daiszego om aw iania  
przez p. M in istra  Przem ysłu i 
H and lu  dr. Góreckiego z reprezen  
tantami karteli w zakresie akcji 
zniżki cen, została w czoraj uzgod  
niona zniżka cen przez Syndykal 
Polskich O d lew n i Stali na 20 pro  
cent.

Syndykat Polskich O dlew n i 
Stali obejm uje 12 fab ry k :

1) Tow arzystw o Akcyjne Za  
kładów  H utniczych H uta Banko
wa, 2 ) Tow arzystw o M ijaczow- 
skich O dlevrni Stali i Zakładów  
Mechanicznych bracia  N au res  

| S. A ., 3) Górnośląskie Z jednoczo- 
I ne H uty K ró lew ska i L au ra  S. A,

Targi o kandydata
Ka prezydenta Czerliosłowatji

P r e m j e r  H o d ż c r  z g ł o s i ć  d y m i s j ę

P R A G A , 11.12, P A T . O głoszo
no następujący komunikat o fic ja ł 
ny: „R ada M in istrów  n «  swem  
posiedzeniu nadzwyczajnym  po
stanow iła podać się do dymisji. 
Prezydent Republiki dym isji rzą 
du nio p rz j-ją l"

P R A G A  11.1:1. P A T . Złożenie 
dymisji przez gabinet Hod/.v, 
zdaniem kół parlam entarnych, 
jest wynikiem  niemożności o s iąg 
nięcia porozum ienia w  'ońio ko- 
łii%jj rządowej w  spraw ie  abdy
kacji prezydenta M asar/ka i w y 
boru nowego prezydenta ropubli 
ki. Sp raw a ta ciągnie się od d łuż
szego c z a s u  a stadjum  je j natad  
konkretnych od trzech niemal ty
godni

Prezydent M asaryk  p ragn ie u- 
stąpić ze w zg lęau  na sw ój w iek  
i n ienajlepszy stan zdrow ia. 
Stronnictw a lew icowe w ysuw a ją  
kandydaturę m inistra Benesza na 
prezydenta, natom iast stronnio- 

I twa centrowo praw icow e wystę- 
puj'ą jakoby z tezą, że okres obec
ny nie jest w łaśc iw y  do przepro
wadzan ia zmiany na stanowisku  
: łow y państw a i u s iłu ją  spraw ę  
odroczyć.

O U tiiio  stronnictw a te m iały  
wysunąć bezpartjjn ą  kandydatu
rę pro fesora uniwersytetu pra-'

»kiegc N em ra, prezesa czeskoslo- 
wackiej Rady N arodow e j.

Gorniczo - Hutnicza, 4 ) K atow ic
ka S. A . d la  Górn ictw a i H utn ic
tw a Katowice, 5 ) Tow arzystw o  
Przem ysłowo Zak ładów  M echa
nicznych L ilpoo, Rau  i Loew en - 
stein S. A ., 6 ) S. A  W ielk ich  
Pieców i Zak ładów  O strow iec
kich W arszaw a , 7 ) Hut? Pokój 
Śląskie Zak łaay  Górniczo -  H u t
nicze S. A ., 8 )  T ow arzystw o Prze  
mysłu M etalow ego K . Rudzki i 
S-ka S A., 9) Tow arzystw o S tara 
chowickich Zak ładów  Górniczych  
S A . W arszaw a , 10) Suchedniow 
ska Fabryka  O d lew ów  i H uta  
Ludw ików  S. A . Katow ice, 11); 
Stalow nia W ożniak S, A . Sosno
wiec, 12) S. A . F errum  w  Zaw o- 
dziu.

Prszyfcent Kuby
z n t a s i t  d y m i s j ę

L O N D Y N , 11. 12. (A T E ) .  Z  Ha  
w any donoszą: Prezydent Kuby, 
pułkownik Carlos M enaieta, po
dał Się do dym isji.

Wialfci prezes poetyczny
Przeciw ko 20 Niemcom

o b y w a t e l o m  c z e c h o s ł o w a c k i m

Najkorzystniejsze źródło zakupu

H E R B A T Y ,  K A W Y ,  K A K A O

N  m iejscu palarnia. T  f t T A D T C r  
W łasny import herbaty ■ lr*l^UŁ!Lw

M a rsza łk o w sk a 89 I M a zo w iec k a^

MOR. OSTRAW A. 11. 12. (P A T ).  
Przea  sądem w  M oraw skiej O stra  
wie toczy się w ielk i proces poli
tyczny przeciwko 20 Niemcom, o- 
bywatelom  czechosłowackim , o- 
skarżonyir. o zdradę s ia r  u na poci 
staw ie u s t a w y  o ochronie Repub
liki. Odczytanie aktu oskarżenia  
zajęło dw a dni czasu.

Akt oskarżenia za riu ca  20 dzia 
tuczom niemieckim dążenie do

zorgan izow ania N iem ców  sudec
kich, m orawskich i Ś ląska opaw 
skiego, celem oderw an ia  tych 
ziem od Czechosłowacji. U tw orzo 
ne w  tym celu organizacje „O ra -  
n u ngsring " i „a rbe its rin g " roz
porządzające dużemi środkam i f i 
nansów cmi, urab ia ły  przedewszy
stkiem młodzież d ia lrryden iy. O r  
gamzac.ie lokalne tych „ rin gów "  
nosiły wojskowy charakter.

w a r s z a w s k a  g i e ł d a  p i e n i ę ż n a
w  ctiu 1? grarJnia

Zarządca Sądowy Elektrowni Warszawskiej
przypom ina P P . Abonentom  Elektrowni, że ci spośród nich, któ
rych instalacjo uległy zmianom (powiększeniom  lub zm niejsze
niom mocy za in sta low ane j), v p ływającym  na zmianę m aksym al
nego zapotrzebowania mocy w  kilowatach, pow inni złożyć nowe 
deklaracje irmximum na rok 1926. Zgłoszenia te przyjm owane  
będą we wszystkich oddziałach E lektrowni tylko dnia 31 grudnia  
1935 r  Zgłoszen ia powinny zaw ierać wykaz zainstalowanych od
biorników  ze w-skazahiem ich mocy oraz w yraźną  deklarację „ma- 
xim u:n“ w  kilowatach i m uszą być podpisane prze? tę sam ą oso
bę fii^czną  lub p raw ną, która podpisała umowę na dostawę prądu.

Dewizyt Belgja 89.20; Holandja 
309.00; Londyn 26.12; Nowy Jork 
5.29 i tizy czwarte; Oslo 131.15; Pa 
ryż 35.01; 1’raga 21.98; Szwajcarja 
171.90; Sztokholm 134.05; Berlin 
213.45; Madryt 72.60.

Papiery procentowe: 3 proc. poż
budowlana 40.25; 7 proc. poż. stabi 
hzacyjna 64.00, (odcinki po 590 doi ) 
64.75 (w  proc.); 4 proc. państw, 
poż. premiowa dolarowa 53.00, 5 pr 
konwersyjna 64.00; 6 proc. poż. dola 
rowa 79 50 (w  proc.); 8 proc. L. Z. 
Panku gosp. kraj. 94.00 (w  p ro c ); 
8 proc oblig. Banku gosp. kraj. 94.00 
(w  proc.); 7 proc L. Z.Banku gosp. 
kraj. 83.25; 7 proc. oblig. Banku
gosp. kraj. 83.25; 8 proc. L. Z. Ban
ku rolnego 94.00, 7 proc. L  Z. Ban
ku roinego 83.25; 4 i pół proc. L. Z. 
zumokie 47.25; 5 proc. L. Z. W ar
szawy (19J3 r.) 54.83; 5 proc. L  Z. 
Łodzi (1935 r.) 5C.O0; 5 proc. m Ra 
domia (1933 r.) 38.50; b proc. L. Z. 
Kalisza (1933 r.\ 31.75.

Akcje: Bank Polski 96.00; Warsz. 
Tow. Fabr Cukru 33,00 ; Lilpop 7.50; 
O-trowier 'ODO; Starachowice 31.00.

Obroty dewizami większe niż śre 
dnie, tendencja niejednolita. Ban
knoty d darowe w  obrotach prywat
nych 5.30 i trzy czwarte; rubel zło
ty 4.78 i pół; dolar złoiy 8.99 i pół; 
grain czystego złota 5.924-1; marki 
n'cirieckie 135.00; funty ang. 26.12. 
Dla pożyczek państwowych i listów 
zastawnych tendencja przeważnie 
mocniejsza; T.a akcyj przeważnie u- 
trzymar.a. Pożyczki doi. w obrotach 
prywatnych: £ proc. poż, z r. 1925
(Dillonowska) 93.25 (W proc.); 7 pr. 
poż. Ślązka 72.75 (w  proc-L 7 p roc.

71.00poż. m. Warszawy (Magistrat) 
(w  proc.).

GIEŁDA Z B O lO W A
Notowano zalOOkłg.: pszenica je

dnolita 19,25— 19,75, zbierana 13,75-— 
19.25, iyt6 I-s^y st. 12.75 —  13, 11-g 
st. 12.50 —  12.75, owies 1-szy stam
14.25 —  14.75, owiez I-A  st. 14.75—
15, owies II gi at. 13.75 -14.25, jęcz
mień brjwarńy 16.25-17, gat. I l-g
14 — 14.50, gat. III ci 13.75 — 14 
gat. IV-ty 13 50 —  13.75, groch pol
ny 20 —  21, Victoria 31 —  34, wy
ka 20 —  21, pcluszka 22 —  23, se
radela pod,vójn..c czyszczona 20 •— 
21, łubin niebieski 8.75 —  8 50, żół
ty 9.75 -  10.26, rzepak zimowy 
42 50—43 60, rzepik zimowy 41.50— 
42, rzepa! letni 41.50 —  42.50, 
rzepik letni 42.00 —  43.00, siemic 
lniane 32.50 —  38.50, koniczyna czer- 
Surowa bez grubej kanianki 90 — 
100, czerwona bez kam o czy«coćci 
97 proc. 120 —  130, koniczyna bia
ła surowa 60 —  70, bitwa o czyst. 
97 proc. 80 —  90, mak nieDieski 67—  
69, ziemniaki j'cdalna 4.25 —  4.75, 
hiaka pszenna gatunek I -A  3l —  
33, I-B  29 -  31, I-C  27 —
29, I-D  25— 27, I-E .24 -25 , II-B  23 
25, H -D  22— 23, II-F  21-22, li-G  
20—21, żytnia „wyciągowa" 20 — 
21, gat I zy do 45 proc. 20 —  2) 
gat. I du 55 proc. 19 — 20, gat. Il-gi
15 —  16, rrzowa 1 5 — 16, otręby 
pszenne rrube .10.50 —  11, żrodnu 
9.50 —  10 miałkie 9.50 10. żytuU
8.25 —  8.(5, kuchy lniane lv,50 —
16, rzepakowe 13.50 —  14, śruta *>• 
jowa 22.50— 23.
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S i ^ c T m a  o a c ^  d z i e w i ą t a ?

0 r e t o r a *  r o d z in  M l i ;  w  sklepach s n s z m c h
Słos robotnika i kupca z Sutejuwa

W  naszej ankiecie w spraw ie  
przedłużenia godzin nandlu 1 in
nych bolączek kupiectwa, tym 
razem zabiera glos kupiec *  pro
w incji, p Jan Kowalewski, w ła ś 
ciciel sklepu spożj wczego w  Su
le jow ie :

„Nie wiem jak przyjmą przedtu 
/.cnie godzili handlu kupcy war
szawscy, —  u nap w  Sulejowie i za
pewne w wielu jeszcze innych „dziu
rach prowincjonalnych" byłby 
prawdziwy cios.

dżinach handlu są zupełnie łłuszne 1 
obywatele chętnie Się do mch stosu
ją. My, ludzie prdey nie będsłMftJ? 
hic kupować po godzinie 10-ej i da
my w ten *pc-ób dowód, ie rozu
miemy niedolę pracownika SKiepo- 
wego.

Natomiast słusznom wydaje się 
przedłużenie godzin handlu w skle
pach spoiywb*o-kolonjaifiycn, oraz 
zakładach fryzjerskich, które powin- 

*■" ny być otwarte w dnie powszednie 
do fl wiedz, w  niedzielę i święta do

.a co przydadzą • te awie go- j-ano. Dotychczas skiepy spożyw- 
dżiny kupującemu, jeżeli prze* cdlj cże mają prawo Bpfzedtiwać tta w  
aeie! nie rr.a or za co kupo w, ć laj- niejzielę wyłącznie mielce, . t  sprsc
niezbędhiej zych rzeczy. Dla kHen 
tów te niepotrzebne, zato sprzedaw
ca Dę-UEi poszkodowany : cały Dozy 
dsień Kimowy drzy w  sklepie *  zim
na i ezeka tej 7 godziny jak zbawie
nia, by jaknajprędzej uwolnić się od 
znęć i móc ogrzać się w mieszka
niu. Sklepy są nieogi zewane, g y i

dai innego artykuni gro . kara EO 
zł. grzywny dla właściciela sklepu. 
W  tym zakresie przydałoby się ja 
kieś unormowanie stosunków.

K. Czarkowski.

Jatc w idzim y opinję w spraw ie  
przedłużenia goazin handlu są

wydawania p ien im y na opał Me wy c Q róźn4 kate_
trzymuje kalkulacji. Jeżeli pizedłuzy

ffórje sk lepów : gaiatoryjnych,
piśmiennych, m aterjałów , kapelu
szy 1 t. p. Nktomlkdt, Jeśli chodzi 
o sklepy spożywcze, zaania są p©- 
dzielone: w łaściciele sklepów spo 
żywetych narzekają na p rzepra
cowanie (weźmy pod uwagę, je  
sklepy spożywcze otw iera się n a j
wcześniej, ju t  o 3 i 6 ran o ) i p ra 
gną utrzym ać obecny stan rzeczy 
—  konsumenci zaś dom agają się 
przedłużenia godz n handlu w  
Sklepach spożywczych ku W łas
nej wygodzie.

N iestety w szelk i* sprzeciwy  
przeciw przedłużeniu godzin han- 
d'U są ju t  spóźnione? w caoraj bo
wiem ogłoszono dekret ua mocy 
którego sklepy mogą bvó o tw ar
te w  soboty i anie przw lśw iąiecz- 
ne do godz. 21 wieczorem. Dekret 
wchodzi w  życie z dniem ogło
szenia, a w ięc ju i  w  najb liższą  
sobotę sklepy w  godzinach w ie 
czornych będą otwarte.

Czy Sejm uchwali pełna amnestię?
W  P ir e d c z i e ń  dyskusji nad projektem  rzą d o w y m

W  d n iu  d z is ie j s z y m Sejm  od 
będzie p ie rw s i*  czytanie rządo
wego projektu ustaw y am nestyj
nej. W  związku i  tem szczególnie 
aktualna staje się kwestja , czy w  
ostatcCżuym tekście U sU w y  tnfdą 
objęci am nesrją oakze m ig ra n c i  
poi izyczni, w  projekcie rządowym  
spud am nestji wyłączeni. Sp ra 
w ie rej pośw ięca obszerne roz
w ażan ia kilka dzienników.

„K u rie r Po ranny " zw raca  u- 
wftftę, ŻO

„W szelk ie przejawy ucisku poli
tyczn ego  czy ideow ego w  ro ln ct o- 
6labiają tężyzn ę  w  w alce l itrowej... 
„Męczennicy idei" są  uw ażani t a  „aj- 
1 >rdii«j tru d u /eh  przeciw ników  w  
ocsbch każdego zbiorow iska polsk  
go, a  ich tw orzenie przez prs ślad - 
va.be i ucisk  je st  n a jgroźn iejszą  dia  

reżim u m e to d ą .. J e s t  rzeczą coraz  
bardziej pilną i w sk ezan ą  przesunię
cie w alk i z pou tycznem i i gpołeczne- 
mi rucnam; .deow am  n; p łaszczyznę  
życia  ob yw atelsk iego . Obecny Stan 
rzeczy, w  k iórym  ca łe  zagadnienie

ingerencji wlaaz państwo- gadnienia sprawę więśniiw p ilityć*-
rych i niech ją  nsedzu jedynie

zakresie . ___
wych, trwać dług/ nie może... Zdaie
•-am *rfę, *e cze: jest dopuścić oo dług sumienia. Niewątpliwie
swobodnri wa!)d ideowej i pozwolić 
i ‘A ić w tym zakresio tiuborowi na- 
turaLicmu. Skuteczniej iest pokony
wać przeciwnika, niż wie.* go pod 
krzyż, naj którym wznieść .ie może 
aureola, Bezuit ty dla społeczeństwa 
i kraju będą głębsze i WWKYWe, niz 
wyniki metoay przejętej z niepol
skich lystftirtów".

7. tego powodu „K u rje r  Poran 
ny" jest zdania, że

„Sejm rhoźe, niezalefnie do takich 
czy ̂  innych paragrafów, dać wyraz 
wlaściweint stoeunkowi do więźniów 
id&vW>ch ^fzeba się atn ec, by usta
wa amnestyjna wie stała się’ wyra
zem hiedbalatwr i nie wywołała wra
żenie połowicmośei Każda sprawa 
ideowa ma swej eie^a- gatunkowy, 
kuor/ wymaga osopnej fiiiary i oce
ny. Toteż było rzeczą eiusmą w 
swoim czasie, i t  eprawę Wandy Kra- 
helsłriej, oskarżonej o zamach na 
-Skałłona, rozpatrywał* w  Wadowi 
ciel" ławs Eęaziów przysipgłycn.
Niech do ich poziomu podniosą się 
posłowie w  dnlr piątkowym, gdy eta

we-
wów-

P a . s t o  d o  z ę b ó w

C o l g a t e
c z y S c i  z e b y  b e z p i e c z n i e  

1 d o k ł a d n i e

Dtacłeeo nie pt słuchać rady Zw. Le*. 
Dantyttów w Państwie F oltMarn, który 
polec* pastę do zębów Colgate? r a i  
tef p tsty gruntownie czyści zęby i daią- 
sla i dccieta tam gdzie najczficie)
» '•taję teno aenij, l asu 
ColLi»t« nać i e eualji 
• iaiy, olinitwa- 
J-.cj b lasa .

rozgrywa sił prawiu wyłącznie w ob-1 na wobec projektu iządowego, niech 
rębie aparatu administracyjnego, w  | wyodrębnią z ogólnego formalnie z«*

większość oDywateli SuleSwa luzie m entem } atw0 u legającym  ge f-

uą godziny handlu będidemy dokła
dać przew ie awie godziny własnem 
zdrowiem, no i dziurawą Kieszenią: 
przea te dwie godziny trzeba będz'e 
jo* im wypalać światło. Może dla 
.iiiaazkańców Wkrsaawy taka kaikti 
larja będzie się wydawała śmieszna,
—  ale u nas, gdy targuje się od 10 do 

20 zl. dziennie najmniejszy wyaaten 'w  czasie pobytu na czeskim Slą 
stanowi dziurę w budżecie. Nie wiem Cieszyńskim rozm awiałem  z 
od kogo tędzitmy taijjować w Jo- działaczam i czeskimi, nieraz oa 
dżinach od 7 do 9 wieczorem, skoro nich słyszałem, te Polacy są ele-

idzie
apzć o 6 popoł., by oszczędzić 
narcie.

J. Kowalewski, wobec tego, jeś li nawet Czesi wy  

Czyz nie Wymowny list? Nasza naradaw ia ją  Polaków , to tylko 
ankieta w spraw ie przedłużenia rau..,a ich przed germ anizacją  
godzin handlu wydonj^wa jedno- d la św iata słow iańskiego. W p raw  
cześnie na św iatło dzienne strasz Jz'e w  czasie ostatnich wyborów  
liwe zubożenie drobnego kupie- Bejntu w  Praaze, wielu t. zw  
ctwa prow incjonalnego. Św iatło Czechów głosowato na hitlorow- 
i opał to ju t  luksus niedostępny, ską liBtę Henleina, <fle argum ent 
którego trzeba się wyrzec, by czechizatorow Śląska nie w ydał 
mieć co Jeść i zapłacić podatki, się ml tak śmiesznym, jak  obec- 
T arg i Śmiesznie niskie i to w  za- nit, gdym ua spraw ę tę spojrzał 
kresie podstawowych produktów’, °d  Raciborza na Śląsku Opol- 
jakimi są artykuły żjnynośeiowe skim.

Czesi huaMszczyA! cy JU tfcw cam l
„Re^ystencja” czaska wobec gerinanlzacii

Gdy przea dwoma miesiącami

na .m am zacji, gdy przeciwnie, Czesi 
|są wobec N iem ców  oaporni, że

Dowodów ubóstwa, które zmusza 
do podziału jednej przysłow iowej 
zapałki na cztery części, nie trze 
ba szukać u2 na kresach..,

W  obronie kupców staj'e też p. 
Kazim ierz Czarkowski, robotnik, 
który p isze: i

„Nie jestem kupcem, handlowcem

P O D Z IA Ł  
P O W IA T U  R A C IB O R S K IE G O

W  Iiaciuorzu dowiedziałem  się 
I rzeczy ciekawych. Ob**-ar pow. 
I raciborskiego z czasów przedwo
jennych został podzielony na 
trzy części, z których najw iększa

, ... , , „ . . w raz z Raciborzem  została przy
am hurtownikiem, lecz tylko robot* , L

.,. * V  v ł  kląsku Opo.skim  w granicach
Rzeszy niemieckiej, część wschód

nikiem. Mimo to zameram głos, by
bromu pracownika Sklepowego i wła- nift ^  a tak
fcneieiM wlenu bez personelu, którzy hniM , ó « w  «
padliby ofiarą przedłużenia godzin 
pracy sklepowej.

Ciok iW jeateiii w jakiej części Pol
ski Jest taJd ruch w sklepach, by mu
siały być otwarte do godz. 9 wie
czorem’  Czy ci, którym na tem za
leży eądzą, ze zwiększą w  ten spo
sób swoje obroty? Nie —  my masy 
pracujące dostosowujemy się do tych 
rodzin, które ODowiązu-ą dzisiaj. | 
Czyi pan doktór nie kupi narzędzi 
chirurgicznych, inżynier potrzebnej 
m«szyny a rolnik kieratu dlatego, ie 
sklepy *4 „zbyt krótko" otwarte? 
Kto potrzebuje coś kupić —  napewno 
załatwi swój sp-awunek do godziny 
7-ej.

Ci ludzie, którzy pracują w  han
dlu także maj? prawo do wypoczyn
ku. Dlaczego te wielkie zastępy lu
dzi pracv mają cierpieć przez nas —  
!ch klientów’  Obecne przepi*- o go

ny Śląsk hu'czyński z miastem  
Hulczynem  został przyłączony do 
Czechosłowacji.

H ulczyńsk liczy poćobno około 
50.000 ludności, która jest pocho
dzenia czeskiego. Po stronie Ś lą 
ska Opolskiego dotąd zostało 8 
wiosek, zanreszkałych prze* tak 
zwanych m orawców, a wioski te 
oddziela od polskiego obszaru, et
nograficznego rzeczka Cina, nie
gdyś historyczna gran ica mieczy 
Polską a Czechami, jak  głosi le
genda ludowa. W ioski zatnieszk.i- 
łe przez ..m orawców" dotąd ri” le- 
żą do djecezji oloniunieckiej 
Czesi m ają  pretensję, że nie zo
stały przyłączone do H ulczjńska.

K Ł O P O T Y  C Z E C H O S Ł O W A C 
K IE

Jest rzeczą charakteryetyczą, 
że cały etnograficznie czeski ob

‘He ■  « i l  l  i M U H U M W I

M tn m  mmliH iu n w s f
Popyt na maszyny rclnicze

„P rzeg ląd  M iesięczny ' Banku ła dalszą zwyżkę, 
Gospodarstwa K ra jow ego  stw ier
dza, Że z początkiem Jesieni b. r. 
zwiększył się popyt ze strony ro l
ników na artykuły przemysłowe.
Jako przyczynę podaje broszura  
Banku —  utrzym anie zwyżkowej 
tendencji cen artykułów  rolni 
czych oraz ulgi dla rolnictwa w  
spłacie długów i n.ektórych obcią 
żeń publicznych.

Popraw a siły nabywczej rolnic
twa zaznaczyła się szczególnie ko 
rzystnie dla przemysłu metalowo- 
maszynowego Produkcja wykaza.

ociągając po
ziom wyższy, niż w  tym sam^m o- 
ltresie r. ub Zwiększyły się zaku
py maszyn i narzędzi rolniczych, 
m.mo że początek jesieni zabcza  
się w  sprzedaży tego działu  pro
dukcji do okresu raczej spokoj
nego. Przem ysł metfilowo-maszy- 
nowy wykazał naw’et wzrost Zatru 
dnienia.

Poprawa sytuacji .zw iązana z 
peyi ną popraw ą gospodarczą ro l
nictwa, p rze jaw iła  się również w  
przemyśle spożywczym óraz czę
ściowo włókienniczym.

Zniesienia podatku dochodowego
l a t i a i ą  roEntay

N a  zebraniach i zjazdach gos
podarczych rolników, odbytych o- 
statnlo w  różnych stronach kraju, 
uchwa.lone zostały m in. postula
ty rolnictwc w  spraw ach podat
kowych

Wiefi domaga się zmniejszenia

podatków i aarsin komunalnych. &- 
raz Bkasowanin podatku dochodo
wego w  rolnictw ie. Podatek doebo 
dowy na wsi stał się wskutek kry  
zy&u "ikcją, którą operu ją dowol
nie o rgana fiskalne.

szar Kulczyńska przysporzył za
równo Czechojłow acji, Jak i Po 
lakom śląskim  w iele kłopotów, 
ponieważ „m oraw cy" hulczyń- 
eey mimo swpgo niew ątpliw ie  
czeskiego pochodzenia, w żadpn 
sposób nie chcieli się łączyć ze 
sWymi rodrkami,

Dotąd jeszcze W Raciborzu  
przebywa kilkudziesię?*u „m oraw  
ców ‘‘ hulczyńskich, którzy po 
orz ) łączeniu Kulczyńska do Cze
chosłowacji, mueieli uciekać

piąc;~mi w nich w rogów  P ra g i i 
oddanych duszą i ciałem  knech
tów niemieckich. E m igrac ja  po
lityczna „m orawcóy’"  z K u lczyń 
ska wynosiła ponad 1000 osód.

W  ókresie plebiscytu i polskieh 
powstań, ga y  lin ja  bo jow a pol
sko - niemiecka podeszła az pod 
Racibórz, m ówiący w praw dzie  po 
czesku em igranci z Kulczyńska  
walczyli po stronie niemieckiej, 
w  plebiscytowych bojówkach nie
mieckich g ra li w  Raciborzu n a . .

przed żandarm am i czeskimi, tro- pierwszych skrzypcach I nie by-

P . Barausk1 w ice m a rszałkiem  Senatu
? * ł a l n y  r-ggutamiir obrati

ło gorszych od nich posiepaków  
teroryzowanej ludności poiskiej.

M Y L N A  P O G Ł O S K A

W  czasie trzeciego powstania  
Jeden z ©udziałów niemiecKich 
W aarł się do pewnej w si, leżącej 
ua tyłach frontu powstańczego  
Ludność tej Wsi nie uciekała, 
gdyż rozsiani po wsiach  agitato
rzy niemieccy zapewniali, źe 
Niem cy nie będą rabować. Ja-

ftzas zapadnie decyzja nietylko sprm- 
/ieiliwa, lecz w  gruncie rzeczy zgo

dna z naszą racją stanu".
W  daiszym  ciągu „K u r je r  Po 

ranny " zw raca  uw agę na te, z< 
hależałoby rozciągnąć am nettję  
także na skazańców  politycznych  
ZaSąd-zonych na kary ponad U  lat 
w ięLen łh  (przew ażn ie  j u i  d iw -j 
no tem u), & którzy w  m ien ionych

Wczoraj oabyło się posiedzenie Se
natu, Zwołane wyłącznie dla dokona
nia wyboru wicemarszałka w  miej
sce dr. świtąlskiego, który, jak wia
domo, złozył mandat, gdy zosta? mia
nowany wojewodą krakowskim, ' oraj 
dla wybrania komisji senackiej.

Przy wyborze wicemarszałka zglo 
szonc trzy kandydatury senatorów: 
Barańskiego, Bobrowskiego i łłniń- 
skiego. Sen. Barański był w  drugim  
Sejmie członkiem Klubu Pracy, w  
skład którego wchodzili poza nim 
pp. Koćciałkowski, Thugutt, Gh„- 
mi'.ski i prof Barwi W  później
szych latach stał się bliskim współ
pracownikiem płk. Sławka w  orga
nizacji BP, Sen. BoDrowski jest 
dawnym socjalistą, który następnie 
przeszedł do Związku związków za
wodowych p. Moraczewzkiego Sen. 
Bniński, reprezentant grupy koiuer- 
watywno-katolickiej, jest prezesem 
„Akcj'i Katolickiej".

W  piet wszem głosowaniu żaden i

go paało 8<s gł >sy, na Barańskiego 
26, a na Bilińskiego 22, 'Wobec tego .N i e m c u m !

kie- było je j rozczarowanie gdy * -
źołnisrZe oddnału  niemieckiego „ i 1 i •
„„„ , - newne ł źm iem ą po rw©lnieniu
przystąpił do systematycznego
rabunku, dodrjąc  Bobie otuchy  
okrzykami w  języku czeskim. O d 
dział w net cofną* się, aie na sze
reg. powstańcze p «d ł popłoch, 
gdy rozeszła się pogłoska:

—  Czesi przj szli n? pomoc

zarządzono ściślejsze głosowanie, 
pomiędzy dwoma pierwszymi kan
dydatami 1 wybrano na wicemarszał
ka ecii Barańskiego.

Skolei przj stępiono do wybizrariu 
członków 16-eiu koniiayj eonaCKtch, 
P. marsz. Prystor pi-zedstawit swo
je propozycje, podkreślając, że sta
rał si) o sprawiedliwy podział i u- 
wzgiędnienie wszystkich niemal se
natorów. Spis ułożony przez p mar
szałka rozdano acnatoront w  postaci 
długich harmonijek papierowych 
Zdawało *ię, ia  tym razem wybory 
pójdą gładko. Senatorowie jednak 
poczęli, Jak za ki żdym razem, zgła
szać sw’6je poprawki ł swoich kan
dydatów, w rezultacie musiano za 
rządzić kilkugodzinną przerwę dla 
obliczenia odaanyeh głosów.

Jeszcze raz okazało się, jak wa
dliwie skonstruowany jest nowy ro-

Dotąd w śród ludności polskiej 
pod Raciborzem  krąży legenda, 
że powstanie udałoby się, gdyby

N A  S V f!E T A
•of stfzy’*m twoie skłsdy 

w wielki* ilolcl artykułów i wiątecznycł. 
l a k :

M t ^ O «  Ł Y ,  <‘ C k r N K i ,  f r a z £ .
Ciir ( « ji|atkowo debrej, 

P I C I t N I K l i  &  A  K A L  J C  oraj 
w .* r « k i »  S P lA l K O Ł r K I  łwątaczne  
Polecam rówoież
Ka WĘ z własnej palarni i HEP.bATĘ 

włcane^o importu.
C e n y  n i t k i *

po
sw o ją  taktykę.

I „W arszaw sk i Dziennik N a ro 
d o w y ', stw ierdzając, te projekt 
am nestji nie obejm uje  zarówno  
szeregu przestępstw  pra jow ycn , 
jak  i tych osód , które ścigane są  
listam i gończemi snowodu uchy
len ia się od w ykonania p raw o 
mocnego wyroku, ośw iadcza :

„Te dwa wyjątki, w  szczególności 
zaś ostatni, dotyczący emigt-atow  
politycznych, * bardzo ograniczają rna 

, czenie ustawy amnestyjnej, pomniej 
szając możliwości większego jej 
wpływu na nasze stosunki wewnętrz
ne. Zuawałoby się *e wobec ciężkie
go położenia, w  jakiem sio znc.jauje- 
iny i z jakiem, jak można rnosić ze 
słów premjerą i wicepretnjerŁ, t-sąd 
może skutecznie walczyć tylko przy 
pomocy społeczeństwa, amnestja dla 
emigrantów politycznych, oh ok zni-i- 
slenia obozu izolacyjnego w  Bereziw 
nęfłzie tjmt pierwszym krokiem, 
świadczącym o szczerej chęci wywo
łania odprężenia w  kraju".

„Robotnik" zaś ogłasza  opin ję  
nanego z procesu brzeskiego

Teofil MARłEC,?K;s:rv
a

kandydatów nie otrzymał absolut- gulamin i wiele czasu pochłania tak 
nej większością N a  sen. Bobrowskie- j drobna sprawa, jak wybór komisji.1

H o w a  r^ rtja  polityczna
B. am b, FiFipcWkCz |e2dzi po  k re ju

Jak słychać, rozw ija jący  ostat
nio żywą działalność b. am basa
dor Polski w  W aszyngtonie, p. 
Tytus F ilipow icz, postanowił 
przystąpić do stworzenia nowej 
partji politycznej.

W  ostatnich tygodniach odbył 
p, F ilipow icz podróż agitacyjną  
po kraju i w ystąp ił \v szeregu  
większych m iast z odczytami na

temat sytuacji politycznej i gos
podarczej w  państwie. W ystąp ie 
nia polityczne p Filipow icza cie
szyły się dużem powodzeniem, 
wszędzie liczne rzesze publiczno
ści słuchały w yw odów  mówcy.

W* najbliższym  czasie ogłosić 
ma p. F ilipow icz odezwę, zaw ie
ra jącą  polityczne I gospodarczo  
tezy program ow e nowej partji.

moc. BerenSona, który stwierdzm,
ż e :

„.''mttostja polityczna, jak ją  zna
ła ojczyzna amnestji, starożytna Gro

< * «  » • - » * > .  ł -
arendy tej źródłem  stał się udział szczenię w  niepamięć tych wszyjt 
hulczyńsKich „m oiaw ców " W w a l- czynów, które w pewnych we  
kach po stronie N iem ców i l̂ jr)*ęa^n politycznych, społecznych i

. . .  . X . . gospodarczych tracę, na ostrości i
J a t  głoszą wieści, przenikające winny być ze w zg^au na dobro °ah . 

z H ulczyna do Raciborza, przy- rtvv YOpełnie zapomniane. T*to ro 
łączeni do Czechosłowacji Czesi oWyeiąoTjieta" do Społeczeń-

* * * ,v :o'ao ładu k P r a g ą ; ta  ostatn.ch tym uroczvstj-m aktem winni powo 
w yborów  poparli h itlerow ską li- ćować chęć społecznego uspokoję 
Jtę H en leina i niem a praw m  ty-

U k o ń c z o n o  s ł u d | a
nad o s u s z e n ie m  Po le sia

Mieszczące się dotychczas w 
Drześciu nad Bugiem  biuro me-

P o d w y ż k a  t ł a
na m a szy n y  ro ln icze

Czynniki n ą d e w e  przystąpił)7 
do prac nad rew iz ją  ta ry fy  cel* 
nej, o bow iąz jjące j dia maszyn i 
narzędzi rolniczych, przywożo
nych z zagran icy. R ew łaja tarj'fy  
ma na celu podwyższeni* *ta- 
Wen calnych dla ochrony p m in y  
słu krajowego.

W’ak„taK kryzysu w  rolnictw ie  
krajow e fabryk i maszyn i narzę
dzi rolniczych znalazły się w bar  
aro  c;ęikiem  położeniu, które po
garszane jest stale przez import 
maszyn zagranicznych.

godnia, bv jak iś uciekinier nic- 
przekradł oię z H ulczyna do R a
ciborza, gd tir  odrazu w stępuje  
w  azeregi h itlerowców.

D O B R A  R A D A

Jeżeli zatem czescy szowiniści 
na Śląsku Cieszyńskim upa ja ją  
aię sw ą „ filan tro p ją "  narodow ą  
wobec ludności polskiej i swój

1 r.a...
Pivwdzi- ra ftmnestja polityczni 

nie czyni _ źadrwch różnic pomiędzę 
przeb'*wającemi w kraju, u emigmYi 
tam:. Przeciwnie. -  ma przed 
waeystkiem na celu tych, którzy byl 
zmuszeni opuścić kraj i szukać o-zy- 
lu nr obczyźnie. Kiedy w  Związku z, 
sprawą Dreyfusa ogłoszono amnestji 
wc -rancji, objęia o-ia errierantów  
p - a w pierwszj-m rzędzie Emila 3fu 
le, który, skazany na więzienie ta  
s ł^ r -  iwoj list „J sccuse", przebr- 
wał na emigracji w Anglji Ostatnia

ljo rac ji Polesia przeniesiono bę- ”  T  .
dzie w  najb liższim  czasie do W a r  w arv? ł i - n * a y ’ r Ze

wszystkiem ze względu na

cynizm starają Się osłonić ai-gu- w  Grecji ma na względzie
meniem, że „wzrost elementu i* e -  il ^ y ^ i c h ./ k t ó f ł y  c-
skiego w  Głośbyńskiem był i przed J K j A .  1 rn eb łW >M  “rrS‘

a jb liższ im  czasie ao v’ a r  
szawy. B iu ro  to prowadziło  
wszechstronne badunia i studja  
dotyczące kwestji osuszenia tere
nów poleskich,

N a  podstawie zebranych m ater
ja łó w  biuro przystąpi óo opraco
w ania projektu osusien ia Polesia  
*  uwzględnieniem  w yników  badań  
technicznych i geologicznych Pro  
jekt opracowany będzie w  W w -  
szawie.

Naczćiiny dyrektor
B . O j l ,

Jak się dowiadujem y, naczel
nym dyrektorem Banku Gospodai 
stw a K ra jow ego  m ianowany zo
stał dr. Leon B rrysz

je go
większą rezystencję (? )  wobec  
gern-iamzacji" (Józef Cftm ielarz: 
Polska mniejszość w  Czechosło
w acji. P raga . 1935 —  stronica  
22), to jakże ten argum ent w y 
gląda wobec kłopotów czeskich z 
rodakam i w  Fulczyńskiem . któ- 
rzy są nietylko podporą hitleryz
mu aa  iw o lm  terenie, lecz swe 
zagony sntysłow iańskie w ysy ła 
ją  nawet na Siąak Opolski.

Oby ten takt nie spowodował 
2 czasem pretensyj czeskich do 
Raciborza, który dzięki tym zago- 
rom  hulczyńskich „m oraw ców " 
obronił sie przed... przyłączeniem  
do Polski. Bo u Czechów i to jest 

możliwe... T  Opioła.

przebywają ru. emi

Mec. B°rer.3on w vp ow i«da  sie 
pczatem za am nestja całkow itą  
dla niepełnoletnich oraz za przy
wróceniem  a mues (jonowanym  
praw  politycznych.

C E c i  M r i p o J e i ^ n a
Tab lica  w  Ł o w ic zu

Dnia 15 b. m odbędzie fię  w 
Łow .czu  odsłonięcie tablicy pa* 
ft łątkow ej ku czci cesarza N apo 
leona.

A o lica  w m urow ana bearie w  
/mu p izy  rynku im . Kościuszki 

e ixOwiczu, w  którym Napoleon  
z a t r z y m a ł  s?ę w grudniu  1806 ro
ku w’ d r o d z e  z  P o z n a n i a  do W a r 
szawy
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Entuzjastyczne przyjęcie 
uaterine Jarboro w  Ope
rze warszawskie]

Takiego entuzjazmu nie pamietaja 
stali bvwa’cy opery. Zapowiedziani 
na jutro powtomy występ w  
„Aidrie" stanie się mewątpliwie ma
nifestacją W arszawy na cześć feno
menalnej murzynki. Bilety: Teatr
Wielki i „Orbis" Marszałk. 98.
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5 £ A im
T E A T R  W IE L K I: Dziś „A ida" z

gościnnym występem Caterine Jarbe 
ro, śpiewaczki opery chicagowskiej. 
W  scbotę i w  niedzielę „Baron cy
gański".

T E A T R  N A R O D O W Y : Dziś „Cyd* 
W sobotę 1 niedzielę „Przepióreczka" 
Żeromskiego. W  niedzielę o godz. 
3.30 pop. „Stare wino".

T E A T R  POI SK I: Dziś i jutro
>,Kres wędrówki*'. W  niedzielę o go
dzinie 3 pop. „Kordjan". W e środę 
18 grudnia premjera „Zburzenie Je
rozolimy" Konczyńskiego.

TE A T R  N O W Y  Ostatnie przed
stawienia, komedji Pawlikowskiej
„Powrót mamy". W  niedzielę o go
dzinie 3 30 pop. „Łańcuch". W e w u -  
rek 17 grudnia premjera „Był sobie 
więzień1’ Anouilh a.

T E A T R  L E T N I; Dziś ostatnie
przedstawienie sztuki „Przedziwny 
stop". Od soboty 14 b. m. wraca na 
afisz „Muzyka na ulicy". T obotę
0 godz. 4 pcp. premjera bajki dla 
dzieci i młudzieży „W yprawa po 
szczęście'' Szelburg-Zarembiny. O g. 
4 pup. „Dom otwarty".

T E A T R  M A Ł Y : Dziś w  piątek po 
raj 67-my „Żołnierz i Dobuter". W  
niedzielę o godz. 4 pop żołnierz i ba 
nater".

STO ŁECZN Y  T E A T R  PG W SZ.: 
Dziś „Muzyka na ulicy" o godz. 16
1 19 ej w sali przy ulicy Strzeleckiej 
11-16. Jutro „Okrężne" o godz. 16-ej 
i  19-ej przy ulicy Rozbrat 26.

T E A T P  A T E N E U M : Dziś premje
ra wesołej grołeski flem tra (według 
Nestroy‘a ) „Trójki hultajskiej" z 
udziałem S. Jaraoaa, w  reżyserji 
Perzanowskiej.

T E A T R  K A M E R A L N Y : Driś i ju  
tro „Sąsiadka" Jaroszyńskiego, z 
Mazarekówną i  Adwentowiczem w 
ro'ach głównych.

IN S T Y T U T  R E D U T Y : Nieczyn
ny. W  przygotowaniu 2-aktowa ko- 
medja C. Norwida p. t.: „Pierścień
wielkiej damy".

T E A T R  M ALIC K IEJ  (Karowa
18): Dziś i jutro „Cień" Nicodemie' 
go z Malicką, Ankwiczówną, Sawa- 
nem i Kwiatkowskim.

CYRULIK W ARSZAW SK I: Aktual- 
r a  satyra „Z  przedziałkiem". Co
dziennie dwa przedstawienia o godz. 
7.15 i 9.45 wiecz.

W IE L K A  R E W JA  (Karowa 18)- 
Dziś i codz;ennie komedja muzycz 
n« Bemauera i Oesr-rraictiera „M  - 
nister i dessous' z H. Ordonówną i 
A. Fertnerem.

T E A T R  HOLLYW  OOD: Codzien
nie rewja „Warszawa— Nowy Jork". 
Kocz. 7.15 i 9.30. W  niedziele i świę
ta 6.15 i 8.15.

CYRK  STA N TE W SK ICH : Dziś i 
codziennie o godz. 8.15 wiecz. nowy 
program. W e wtorki, środy i nie
dziele o 4.30 i 8.15.

ikO ve oszustwa loteryjne
w y k r y ł a  p o l & c f a  w a r s z a w s k a

Po dłuższych obserw ac jach  u- 
dało się polic ji śledczej zlikw ido
w ać now ą a le rę  sprj tnych oszu
stów, w  skład której wchodziło  
kilka osób Banda by ła  niem al co
dziennym gościem  w  sali ciągnień  
Państw ow ej L o te rji K lasow ej, 
gdzie obserw ow ano w ygrane  nu
mery, komunikując jednocześnie  
swoim  wspólnikom , którzy bieg li 
do danej kolektury' i nabyw ali po 
żądany los, na który przed chw i
lą pad ła  w ygraha , np. 100.000  zł.

W  toku dochodzenia ustalono, 
iż do kolektury H ersza  Rapapor- 
ta (M u ran ow sk a  7 ) zg łosiło  się 
dwóch nieznanych osobników, 
którzy nai^yli u niego dw ie ćw iart  
ki losu N r . 171.385. Po chw ili Ra  
paport dow iedział się, źe na sprze  
dany num er pad ła  w ygran a  
100.000 zł. Po odbiór pieniędzy  
zg łosił się na d rug i dzień jak iś  
mężczyzna, którym okazał się  
H enryk  Doniszewski, i zażądał 
wypłacen ia w ygran e j. Pon iew aż  
Rapaport ośw iadczył przybyłe
mu, iż p ieniędzy mu nie może wy  
płacić, Doniszewski wyszedł, gro 
żąc złożeniem skargi w  G en era l
nej DyreKcji L oterji Państw ow ej.

N .em a l identyczna hćstorja  
zdarzyła się w  kolekturze Janiny  
H ałade jow ej, do której tego sa
mego dr.ia zg łosił się Szczepan  
Żebrowski, p rzedk ładając  do w y 
p łaty  ćw iartkę losu. Żebrow ski o- 
trzym ał przeszło 19.000 zł. i za
żądał ćw iartk i nowego losu, n a  

który pad ła  ju ż  w ygrana .

O tych dwóch w ypadkach  za
wiadom iono dyrękcję loterji, któ
ra skolei zaw iadom iła polic je . W  
ciągu krótkiego dochodzenia, po 
dłuższych obserw ac jach  ludzi z 
publiczności, siedzących na sali 
w czasie c iągn ien ia  wygranych , 
wykryto k ilka spółek, p o lega ją 
cych na w ykupyw an iu , w y g ra 
nych przed chwilą, losów . Spół
ka dzie liła  się na k ilka pododdzia  
lów , które g rasow a ły  w  różnych 
punktach W arszaw y , oczeku ją : 
wiadom ości, na jak i num er pad ła

w ygrana  i gdzie ten num er moż
na nabyć- 

„Przew odn iczącym " jednej z ta 
kich spółek by ł Antoni Steckie- 
wicz, a jego  najbliższym i pomoc
nikam i: Szczepan Żebrowski, Sta 
nisław  Mokraeki, S tefan  L o g a  i 
A lbin  Ciołkowski. W  charakterze  
pom ocników „ p ra co w a li" : b rat
S tan isław a —  P io tr Mokraeki, 
Kossowski, Kam iński, Piękoś, 
W ład y s ław a  D ąb ro w a  i M okrac- 
ka. P rzy  w ykryciu  tej spółki w ła 
dze policyjne ustaliły  nowe oszu
stwo, po lega jące  na w ciągn ięciu

do a fe ry  dzieci z zakładu wycho  
waw czego d la  sierot przy ul P iu  
sa X I. Do zarządu zakładu zgłosi
ła  się S tan isław a  M okracka, p ro 
ponując dzieciom oszustwo, pole
ga jące  na schowaniu do fa rtu sz 
ków num eru z m ałą w ygraną , któ 
ra m iała być w yciągn ięta z kieszc 
ni fa rtu ch a  dopiero w  czwartej 
klasie, jako g łów na  w ygrana .

W szystkich  członków szajki o- 
szustów osadzono w  w ięzieniu . Po  
ukończeniu docnodzenia, akta 
rp raw y  przesłano prokuratorow i, 
który sporządził akt oskarżenia.

K o l e j k a  n a  K a s p r o w y
na zjeździe Ligi Ochrony Przyrody w  Warszawie

W  niedzi°lę, 15 b. m. o godz. 10 
rano w  lokalu Pol. Tow . K ra jo 
znawczego przy ul. N o w y  św ia t  
19, odbędzie . się doroczny zjazd  
delegatów  L ig i Ochrony Przy ro 
dy w  Polsce, na którym między  
in. om aw iana będzie sp raw a  p a r 
ku N arodow ego  w  T atrach  i budo  
w y  kolejki l iro w e j na K asprow y  
W ierch . Tegoż dnia o  godz. 5-ej 
wiecz. w  sali Techników  przy ul. 
Czackiego wygłoszone będą  odczy

ty, zorgan izow ane przez L igę  
przez p ro f. dr. W ł.  S za fe ra  „T a 
trzański park  N a -odow y , a  Kolej
ka linowa na K asp row y  W ie rch ",  
prof. dr. M . Sokołowskiego „D o 
lina Suchej K asn row y  daw nie j i 
dziś" i p ro f. B. Hryniew ieckiego  
„W alka o piękno oblicza k ra iu ".

Ostatnio L i « a  O chrony P rzy ro 
dy p rzesia ła  wszystkim  posłom i 
senatorom  m aterja ly  dotyczące 
budowy kolejki.

A S P i R I N A  „ ,
j t a n i a i a  !

W  k a żd e j a p le c e  m ożna o b e c n ie  
oirzymać wyrabianą w  kraju Aapirinę.

Pudełko zawierające 20 tahlefeL
kusjuje jui l/łko

i- i--
pudełko zawierające 6 tabletek

d!

zł.
l i

2 , 2 5
O . 9 o

Reportaż radiowy
Z  obserwatorium astronomicznego

zw iedzić obserwatorjum . pod prze

W AR SZAW A  
Piątek, dn, 13 grudnia

6.30 „Kiedy ranne"... 6.33 Pobuc ka 
da gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.50 Mu
zyka (p ł.). W  przerwie o godz. 7.20 
Dzien. nor. 7.50 Progr. na dz bież. 
7.55 „Parę inform.'' 8.00 Aud. dla 
szkół

31.57 Sygnał czasu 12 0n Hejnał 
z W ieży Marjackiej w  Krakowie. 
12.03 Dzien. połudn 12.15 'iud. dla 
szkół (dla dj.ieci sta rtych ) „ B m -  
zj z Kumasekli" (legenda litewska) 
w  opr. W . Dobaczewskiej (z W il
na). 12.4C Muzyka salonowa w  w y ł . 
Malej Ork. P. R 13.25 Chwilka 
gosp. domowego. 13.30 „Z rynku 
pracy‘\

15.15 Wiad o eksporcie. 15 20 
Przegl. gicld. 15.30 Melodje rewjowc 
i filmowe. 1.00 por-acl. dla chorych 
w opr ks. kap M. Rękasa (ze Lwo 
rra). 6.15 Korne, w  wyk. ork pod 
dyr. T. Seredyńskieso (ze Lwuwa). 
16.45 „Grudzień na niebie i ziemi" 
—  pogad. przyrodnicza dia dzieci 
starszych w  opr. F. Burdeckiego, J. 
Orłowskiej ■ Wernorowej i St Su
mińskiego. 17.00 Reportaż z W ar
szawskiego Obserwatorjum Astrono- 
nreznego —  dr. Jara Gadomskiego. 
17.15 „Minuta poezji": Wiersze Ro
mana Branastettera w  wyk. Józefa

3C3MA
W  W arszaw ie  przy A le jach  U -  

jazćowskich, w śród  parkanów  i o- 
grodów , m ieści się siedziba w ie 
dzy astronom icznej stoUey —  U n i 
wersyteckie O bserw atorjum  D ia  
laika ten przybytek w iedzy, pełen  
skom plikowanych p rzyrządów  op
tycznych, otoczony jest pewmą ra 
lem riczośeią .

Renortaż rad iow y  z W a rs za w 
skiego O bserw ato rjum  Astrono
micznego, który nadany zostanie  
przez rad jo  dm a 13 grudn ia  o 
godz. 17.00 pozwoli słuchaczom

ACR O N : „Człowiek dwóch świa-
w o d n ic tw e m  D r . J a n a  G a d o m sk ie  > „KKeiu z P «w iak a  . 
f ;  któjT Ud.lęli .  W , , . - ,
śn.en co do h isto rji O bse rw a to r-j j Mfadfo r Hdów". —  ------
ju tn , j e g o  p r a c y  o b e c n e !  i  z a m ie - ;  A S ; „P ieśń  K azaka" i ,„F lip  i Flap
rzeń na przyszłość.

K o n flik t z  pracow nikam i
zatrudnionymi przy dostawie węgla

sienie w ęg la  do domu kupu jąte -

'U}‘jpadAi i ktadzleie
Zanuarm pod samochodem. Pod sa

mochód Szymona Gtlermera (Sko
rupki 3 ) wpadł na Naiewkach żan
darm z I dywizjonu żandarmerii, lan 
Budzynowicz (Krochmalna 32). Bu- 
dzynow.cz dostał snę pod koła samo
chodu i odr osł ogolne c ężkie obra
żenia. Rannego przewieziono do szpi
ta la Ujazdowskiego.

Złodzieje w  „Ziemiańskiej”. Do cu
kierni „Ziemiańskiej'’ (AL. Jerozolim
ska 8 , dostali się niewykryci spraw
cy, którzy skrada kasy „National , 
wartości 3.000 zł. Skradzioną kasę wy 
w.eziono dorożką samochodową Nr. 
27.023. PcLcja pruwadzi dochodzenie, 
by wykryć sprawców zuchwałe] kra
dzieży.

Przygnieciony beiKą. W  czasie pra
cy  zosia i p rzygn iec ion y  belką r"Dui- 
nik W iadv da w Borek (.Annopol), t or 
ka w stan ę c-ężkun p rzew iozło  p ogo 
tow ie  do szpuaia sw . Rocha.

Kradzież na Powiślu. Ubiegłej nu- 
cy niewykryci sprawcy dostau się do 
fkładu winno -  kolosalnego Matera 
Dymentmana, przy ul. Czci makow
skiej 89. skąd s-radli wódk. i wina, 
wekole oraz wyroby tytoniowe, ogól-

W, zw iązku z obniżką ceny w ę 
gla, poszczególni składnicy zamie 
rzali obniżyć p lace roznosicielom  
w ęg la  po domach, pobiera jącym  
w  dalszym  ciągu  50 g r . za odnie
sienie 50 kg. w ęg la , a obn iżając  
płace z 40 na  do 20 gr. za odnie
sienie 50 kg. Z arząd  Zw iązku  
transportow ców  otrzym ał wczo
ra j w y jaśn ien ie  w  kom .sarjacie  
rządu, że p łace roznęsicieli w ę g la  
w inny pozostać bez zmiany, g d y l  
na obniżkę ceny w ęg la  w  detalu  
w p łynęła  zniżka cen w  hurcie, 
w ładze przeto stoją na stanow is
ku obniżenia ceny w ęg la  bez na
ruszen ia wysokości p łac  robotn i
czych.

R ów nież na podstaw ie obniżki 
ceny w ęg la , hurtow nicy obniżyli 
już p lace woźniców , rozwożących  
w ęgiel po składach, przeciętnie o 
40 proc. Część w oźniców  porzuci
ła  sam orzutnie pracę. W  niedzie
lę odbędzie się ogólne z e b r a n i  
woźniców, zwołane przez Z w ią 
zek transportow ców , na którem  
om awiana bedzie kw estją  ewen
tualnego proklam ow ania ogólnego 
strajku, po w yczerpaniu  innych  
środków obrony.

Bo.

Koncert orkiestr
i  c h ó r ó w  

K . P . W .

W  dniu IE b. m. (niedziela) o g 
10.30, Zarzad Główny Kolejowego 
Przysposobienia Wojskowego orga
nizuje w  gmachu Cyrku przy ul. Or
dynackiej Nr. 1, koncert konkurso
wy orkiestr i chórów K. P. W .

W  koncercie biorą udział ©rkies*ry 
i chóry K P. W ., którb w  tecrorocz-! 
nych rozgrywkach międzyokrogo- 
wycł uzyskały najlepsz< i wyniki. „Gabihet Figur

oraz

S S M C IE P O M O K L E  klg. zł. 1.10. P Ł O C I E  klg. zł. 1.00
i inne rvby żywe i śnięte najtaniej 

„Spó łka  f b a y k ó w ", Hota 44 wprost,.Mollywoodu"

Z  m u < z u & i

H e n r y k  T e m i c r n k a
( R e c i t a l  s k r z y p c o w y )

H . Tem iar.ka należy do gw iaz-1 k:em, św ietnie w łada jący  swym  
dozbioru konkursu skrzypcowego I instrumentem, i prezentującym  
im. H, W ien iaw sk iego  (r .  b- w ;s i ę  pod względem  artystycznym

r nakomicie. Sonaxa C-moll Beetho

M iędzy nabywcam i w ęg la  w  
składach opałowych, a i«h  w łaś 
cicielami w yn ikają  mepnroaumic 
nia co do należności za •daiteśie- 
nie w ęgla. K o m iia rja t r z ą a a  w y 
jaśn ia, że cena 48 i pół groaza sa 
10 kg. w ęg la  kostki I  rozum ' •  »  f

E  o ‘ .p " U  w
odział w rabunku. nie mieści wę należność Ml c d m «-

W a r s z a w ę )  i reprezentuje wysra- s
kę klasę g r y  skrzypcowej. Przez vena i szczególnie konceirt E -m oll 
dziwny kaprys losu (czy  publicz- M endelssohna zjednały* Teiuiance  
ności) g ra ł przy pustej niemal żj^yiołowy entuzjazm  nielicznej, 
sali K onserw atorium , pomimo ale żywo reagu jące j publiczności, 
olbrzym iego sukcesu —  w p rost Suitę na tematy Pergo lese ‘go 
trium fu  -—  odniesionego na p ią t - ; („ P u lc in e lla " ) S traw ińskiego  
kowym koncercie w  F ilharm on ii, j (k tó ra  w  orkiestrze brzm i jednak  
Trudno jest przew idzieć n a jb liż - o w iele lepiej, a traci niezm ier- 
sse naw et losy n iedawnych lau nie w  układzio na skrzypce z 
reatów , faw orytów  publiczność fortep ianem ) odegra ł Tem ianLa  
W arszawskiej, która potra fi zro- i  dużą pow agą, pokonując w ie l
bić nieraz % przeciętnego artysty kie trudności techniczne Sześć 
—  bożyszcze, aby go potem okrut- tańców  rum uńskich Barioka-Sze- 
n!* ukarać zupełną © bo ję trośr;ą i kely w ypadło  znakomicie (szcze- 
aaponrnieniem. gólnie 4-ty flageo letow y byl b a r

R o e ja tru jąc  grą  Tsm tanki z ja o  interesujące efek tow ny ). Są  
o b W A y w u e r*  punktu w idzen ia to wdzięcano i w artościow e utw o- 
nalaźy atwierdzić. le  jeat on ry. bardzo pom ysłowo i tra fn ie  
czems w ięcej n i l  b. laureatem  stylizu jące fo lk lor rum uński. T a - 
koakursu w arszuw akiego —  jest n-^c hiszpański Sarasate 'g . i 
c r  bowiem doskonałym  sk rzyp -.p »rpetiium  m obile R ies 'a  zakoń-

*czyly ten oryginalny, nieprzecięt- 
iM M jaH B aa tan M B M B K w i mi «i «i imii i ■  « wr oj r am,  z którego Tem  rurka

era* ssrwety, fcieli“ > »«Sc ie l«- P R i r J A Z D I n *  4i  y '
lcoMry wałewe. »ledv I t. p M ichał Kendracki

aie encę praeowa .
A M O R : „Imitacja Życia" i „Blond 

Ycnns'.
A P O L LO . „Ostatni Posterunek", 
B A ŁT Y  w : „Anna Karenin*1'. 
C a PIT O L : J  iśiuc Pan Siofer". 
CAblNO ; „Dziewczę z Budapesz. 

ta".
COLOSSEUM  (D uże): „Sześć lat 

miłości".
CO LO SSEUM  (M A Ł A  S A L A ):  

„Uśmiech szczęścia" i „Człowiek z 
Doliny śmierci'.

COPSO: „Niebezpieczna piękność" 
i rew ji

E L łT E : „Nędznicy" i „Paryż m
0Ł?.ln“.

E R a : „Fpizod4 i dodatld.
E U R O P A : „Piekło".

F A K A :  „Najpiękniejszy dzień me 
go życia".

F IL H A R M O N IA  
Wośkowyirft".

FLO R ID A : „Teraz i zawsze' 
„Nana".

FO R U M : „Na d iu e  oceanu" i „Żo 
n» z ogłoszenia'.

H ELJO S: „Dzień wielkiej przygo 
&J■' i dn

IT A L IA : „śpiew, całus i dziewczy
na" i „W  kastylijskiir Ogródku".

K O M ETA : „Ńiedokoń-zona symfon 
ja“ i rewja.

K IN O T EA TR  M IEJSK I: „Ostat 
nia serenada".

L U X : .. \inok‘‘ i „Przyjaciele i ko
chankowie".

I-OC: „Boi ater Arizony* i dodatki. 
M ASK A  , Miłość Frau'ein Doutór" 
i „Tańcząca Wenus"- 

M AjESTlC : „Dyktator”.
MARS: „Julika” i ,jżółty detektyw”. 
M E W A : ..Legjon Nieustraszonych" 

i „Flip i Flap —  byli sobie dwaj hul- 
taie".

M UC K A  „Pan: nie chce dziecka" 
i „Ludzie za kratkami".

N O W A  TOM B O LA : „Idziemy po 
szczęście1' i „Roześmiane oczy”.

OKO PR A S K IE : „Wyprawy krzy
żowe”.

P A N : „Chińskie Morze*.
P A P  ŚW. AJIDRZEwA: „Śluby 

utjńskie" i dodatki 
PE T IT  T R IA N O N : „Marzące li

sta'' i „Nie chcą wiedzieć kim je
steś".

P O P U L A R N Y : „Czerwoni dama" 
i „Miłość d 'a początkujących" oraz 
rewja.

P R A G A : „Kapryśna Marjetke" i 
rewja

RAJ • „Wyspa ^karbów*.
L E N A : „Antek Policmajster'' i

dodatki.
R1ALTO: „Zaczęło się od pocałun

ku”.
R O X Y : „Pat i Pa*« chon'. 
ST Y L O W Y : „Sen N*cz Letniej". 
SF IN K S : „Szaaghaj" i rewja. 
SOKÓŁ „> 4 ?  Sing" i „Noc kar-

Ti n trałmra**
sw : AT  „Nitchcę wiedzieć, kim 

jsskni'* i Jodatki
TON „Tarzan menołrns^ony". 
U C IE C H A : „Dla ciebie tańczę". 
U N J A : „Malewana zasłona"

Kondrata. 3 7 20 Koncert kameramy 
złożony z utworów L. v. Bcethove- 
na: Trio fortepianowe op. 44 Fu-dm 
w formie tematu z 14 warjacjami, 
Trio fortepianowe op. 121 A  w for
mie Introdukcji i 10 warjacj ’mi na 
Lemat piosenki „Ich bin dei Schnę' ■ 
der Kakadu". 17.50 Poradnik sport.
18.00 S Rachmaninow : Rapsodja na 
temat Paga.uiu‘ego na fortepian z 
tow. orkiesti y w  wykonaniu Kom • 
pozytora i r  ilaaeli. Ork. Symf pod 
dyr. L. Stokowskiego (pł.j. 18.30 
Pogad. akmalna. 18.40 „Życie kult. 
i art. stoli:/ '. 18.45 Progr. na dz. 
nast 18.55 „Skrzynka roin.“ —  
inż. W . Tarkowski. 19.05 Konc. : ?kl. 
19.35 Wiad sport, j.9.50 Biuro Stu
djów rozmawia ze słuchaczami P. K.
20.00 „Obrońca d oD re j snrawy1' —  
monolog aktualny w  opracowaniu 
Józefa Dabro’,vy ■ Sieczputowskiego 
—  wygł. Jan Oiedersld. 2C.10 „Pieś
ni Ryszarda Straussa" (z  Poznania;. 
Przy fortepianie Władysław Racz
kowski. Wykonawcy: Stani Zawadz
ka —  sopran, Jozef Woliński —  te
nor. Dzień zaduszny (Allerseelen), 
Cecylja —  wyk. Stani Zawadzka. 
Sen o zmioku (Tiaum  durch die 
Dammerung), Nios* mą miłość (Ich 
trage meine Minne), O gdybyś mo
ją  Dyla —  wyk. Józef Wolmskl. Ju
tro (M o-gen ), Serenada (Stai.d- 
rhen), "'ajemne wezwanie (Heimli- 
che Aitfforderung), —  wyk. Stani 
Za* ad7ka. O słodk: ma,u (O  siisser 
M ai), Me serce zamilkło (Me*n He’-* 
ist sturom) —  wyk. Jozef Woliński. 
21 00 Dzien. riecz. 21.10 „Obrazki z 
r*olski współcz. - 21.15 „Wiktorja i 
j i iuzar" z „Kwiatem Bay ai‘ n »
„Balu w Savoy'u“ —  wiązankŁ me- 
lod] j z operetek Pawia Abra. — ia 
w układzie St. Nawrota i JA- Jawor
skiego. 22.30 Muz tan, z dancingu 
„Cafć-Club“ w Warszawie. W  przer 
wie o godz. 23.00 Wiad- mąteor. dlt 
kom. lotn.

Sobota, 14 grudnia 1935 r.
6.30 „Kiedy ranne„. 6.34 Gimnasty

ka 6.01 Muzyka (pl.). W  pr erwie o 
god* 7 .20: Dzier por. 7.50 Progr. na 
dz. bież. 7.55 „Paię intom'”. 8.0U
lud. dia szkól. 1.57 Sygnał czasu.
12.00 Hejnai z Wieży Marjackiej w  
Krakowie. 12.03 Dzien. połudn. 12.15 
Konc Ork. T. Seredyńskiego (ze Lwo 
w a) .13.00 Muzyka salonowa w  wyk. 
Ork. Marka Webera i piosenki w  wyk. 
Jeanette Mac-Donaid (p ł.). 13.25
Chwilka gosp. domowego. 14.30 „W  
Maurycie —  Konc. Ork. Lwowskie
go Koła Mandolimsiów 15.00 „W  cie- 
tiii spiczastej kazy" (obrazek afry
kański) —  fragment z książki J. Gi
życkiego. 15.15 „Nasz handel mor
sie”. 15.20 Przegląd giełdowy. 15.30 
„Tańce stylizowane' w  wyk. H  Pil- 
'.zówny i W . Mantla (fort. na 4 ręct 
(z  Krakowa). M, Raiel: Pavane, R. 
Strauss: Menuet, J. Branms: Trzy
pieśni miłosne w  formie waica, A. Ca 
sclla: 1 oxtrot, M. de Faha: Taniec hŁ 
szpański. E. Felbe": Dwa tańct sło
wackie, J Zarębski: Kołomyj ka i Kra
kowiak. 16,00 Lekcja jęz. franc. —  lek 
tor .L Roąulgny. 16.15 Recitai oiga- 
novn’ W ł. italinowsl iego (z  W ilna). 
M. Reger: Toccata. Pachelbel: Gaco
na, M. Keger: Capriccio, Guilmant- Fi 
nale. 16.31 Skrzynka techn. —  red. 
W . Frenkiel. 16.45 „Cała Polska śDie- 
wa ” —  auc. psjpr. prof. P. Rutkowski. 
I r.CO „PO ŚR oa jAN C ZAR Ó W  PJSZ  
CZY P ISK IE J" -  REPORT A t  s  
PRUS WSCHODNICH MELCHJORA 
W AŃK O W ICZA. 17.15 Nowości z 
płyt. 17.45 „Świai naszych zwierząt” : 
. żó łw ” —  nogad proi. W . Roszkow
skiego. 17.50 „Nasze miasta i mia
steczka” : „Pińsk —  miasto o trzech 
obliczach’ —  pog. wygł. R. Horosr- 
kiew.cz. 18.00 .Kopciuszek po lwow- 
sku” wesół: audycja dia dzieci, piorą 
W . Budzyńskiego, w  reżyserji Ady 
Artzt z udz. SZCZEPKA 1 TOŃKA  
(ze Lw ow a), 18.JO „Przegląd wyaaw - 
niciw” —  prof H. Mościcki 18.40 Po 
gad. snołeczna. 18 45 Progr. na oz. 
nast.18.55 Wesołe opowiastki góral
skie —  wygł, fi ZachemskL 19.05 
Konc. reki. 19.35 Wiad sport. 19.50 
Pogad. aktualna. 20.00 „Figle z żarto- 
teki" —  Koncert muzyki lekkiej „na
szpikowany” dowcipami radjoslucha- 
czów —  audycja siowno ■ muzycz
na. 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 „ubraz- 
ki z Poiski współcz.”. 21.00 Aua. dła 
Polaków z zagrań „Poiacy aa Łot
wie” —  w  opr. W Śwnrakow6kiego, 
21.30 „Zwiedzamy Kraków” —  aud 
w oprać. J M a’eszrwskiego r piosen- 
Kani' Wit. Za :'»fotrra j muzyką K. 
Mcyerhoida. 22.00 Muz. tan. w wyk. 
Małej Ork. P. R (z Krakowa). 23.CHI 
V ’iad. meteor, dla kom lotn 23.06 
„Spacer po Europie ’ —  transmi ija z* 
slaryj europejsLieh.
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P e ln a i t a b e la  lo t e r f l
t - s a s y  c S a e S c s f t  e f s g g n i e s n i a  3 « © S e |  I s i a i s s y  

I i 13 ciągnienie
C r o i w n j  w j / g r e n a

i 149 55-1 629 722 711 770 797 885
' 4i% 2  sój-jl -139 49968 97.

LO j 82 510 411 601 708 5116 897 901
i 72U1 74/ 479 679 53156 256 3% 604

Po 10.000 zl. — 1721 112824 132944 °?3 54031 105 27 9 439 536 7 5 809
r.. ■ rjtn łoioi: o/V-'5 l aOfiii2 5.-.165 2-11 528 S49 56218 367 90 529

1 * ? o i - C"  63* 93 887 57173 329 58199 532 590204u«S91 Wo12 1780.2 600n ^  ^  hW36 515 712 w lo 7
Po 2.000 z l —  81./2 1002. 4-1.0 2ól 95 832 6x011 58 Ilu 314 837 6494! 

4Ji0b -8732 160L74 781 63005 257 S55 98 67605 50 63981
Po 1.000 zl. —  69057 343 533 032 793 70077 290 5528i>86o 91407 95430 141816 1 ,4o-o 97g 77 7j 224 73? 72352 73182 350 492

177231 620 42 74129 75012 376 630 76126
Po 500 : l  —  40481 34.-1 87010 77054 2?8 771 g->} 9]5 7S069 833 792Sy

OO.i.2 101119 118047 1823*0 1 .C—  56J 7S6 80031 444 556 8g3 8l)4b g2
134096 163250 175713 711.

Po 2 Ot) ti. —  0114 6820 
14328

561 766 80031 444 356 883 8ll4b 82 
91 407 68 82059 297 83214 676 784

72176 84053 159 9:5 85U5l 434 813 86545
420 H) non.n AAO ~1~>4 00099 OOliA OA,

Po 300 zl. —  15509 S 9 # l  5740? 212 30o 5SS 
62807 6 753 6 i5ó4 So'c'80 99080 , i o j ' ,7  74 osą 101045 M7 849 557 
103799 105314 112973 123382 125707 ( „gg 7g gSł 19213!j 693 773 g31 <)3{)

no Tł ,7  O 1, - Tc nnn 9»  113051 921 313533 114362 671 115587 935
v5**i?a i iTPn' 14S057 3i'  11673:3 117122 118352 75 497 74813j7C6 14-794 1467—3 14<Sd»? 1 rei 094 ko ro i ahci fśon Ann 7*?4

149777 156358 157112 160187 16254- ^ 1  924 58 119083 4.0 590 600 - 4
; s ™  m l i ;  i m S  S i S o  183373 -* ;o c K  m  Mo m m  m  m -

122802 123661 124375 611 125566 193 
280 004 123188 410 569 306 783
128674 74 95 321 915 129404 35 óz4 

464 733 918 988 1029 503 j79 649 92i 130023 217 8-17 620 51 j31u2i)
679 373 454 703 917 3339 129 579 032 73 132490 92 97 501 719 r>l 99
970 818 4115 227 576 780 5052 380 68.  82‘i  1S3015 -170 131152 209 384 739

184803 187361 1942Ż

W y g r a n e  p o  2Q0 zł*

793 6498 532 7533 565 891 8233 58/
607 9799 840 11621 736 1256; 370 4.0 
479 570 934 13035 101 183 1«73 916

135875 932 18*871 309 71 137086 452 
130244 850 139423 710 881 

110142 275 856 141099 142185 486J/U YJt 1JUJJ * —- * - ----  l-łUA^D 4* i O OOO j.-io.AOW -ruw
938 993 15259 545 697 741 15029 411 513 143191 127 43 690 730 833 144)15
!3r . 7 ió£ 356 839 1S051 203 3:4 378 173 605 705 55 873 145792 116409.
458 556 642 733 833 935 19155 242 391 ,575 147142 143527 790 149377 150087
20174 252 420 701 873 879 21221 334 1 152752 153053 117 483 151114 1•iŁJ lUi o'-> — • 1 10Z70Z I 00U00 11/ 40^ 10 11.1*1
721 223 604 e83 741 830 955 99f. n.ji 448 602 793 155083 662 467
20433 563 623 24071 192 3:9 408 569 j ] o6000 552 7"2 Ł57527 777 986

o 731 3 56179 .50 159392 1609.0 1C1427
175 362 805 162321 48 998 160138 92 378

777 986
813 933 25034 35 273 542 26036 
447 450 841 842 871 914 281O0 475 562 605 162321 48 998 160138 92 378
577 V j TYDS 63•* 697 30020 220 553 j 164051 179 82 999 165456 5S3 166165
31116 12. c24 .44 744 931 32012 10- 2.6 53 868 167060 4.9 67 6.2 168253
175 729 752 845 33193 442 782 3-1465 343 517 813 9)2 169361 79. .70109
827 933 954 35264 282 284 70. 36032.280 t>33 ■ 71308 491 734 6»  172452
297 549 551 837 9J4 3,793 917. | 73 622 9! 173205 618 174641 175205

38142 250 774 39311 4039S 41037 j &8d 624 176-149 836 17,025 963
141 47 442 712 837 82 42131 227 603 178132 426 60* 80 179943 180183
799 43417 672 44”51 694 834 54 63 954 38103 > 247 933 182215 384 ;60 66
45933 4636’  417 673 47512 927 48058 183927 18-1122 872 185131 368 406
125 59 49414 503 679 976 I 186058 753 4445 187010 121 396 977

50198 391 639 74 51390 ViS 52718 60 1SSGSS 189-333 629 90 101x40 (.15
815 53216 86 340 584 90 > 5-1166 349 140 3°2 570 70.) 19.002 1.4 -120
407 57 7i9 62 5507: 710 82 5b)ól 68 194217 305

c i ą g n ? c r i ’ v! 

W y b ra n a  p o  2 0 )  z ł .
309 860 1124 321 342 2271 398 643

544 901 57092 206 818 65 58156 839 
597*5 9c 60209 503 85 611 97 809
61050 75 162 537 740 62271 788 63389 
508 806 61047 56 -133 63491 774 962.
66500 937 67630 63155 73: 948 6946.5 3q9 88y 1124 321 342 Zi
;0o 903 70059 17' 201 32 '*92 71151 S14 32<jo 3'o 026 911 4750 7023 93 

243 47 560 72051 371 .'6 454 523 ',55 Ja2 8-185 9362 11341 C29 12150 418 
823 73197 238 3 )" 7(074 M5 538 47 c.„, 8tu Jb.v 4 5&0 13532 M ,1 733 743 
64i. 80 993 750-2 105 507 b, 1 76083i g r .  m>2 18uz8 12559 20294 628 645
1 l/i-T/iO 77107 4*6 617 /DŁ /Si/44 Jat) -  9 272 „l’ > 25563 27U2U .
- 5? U !  RM66 ^  29852 800-. *16 458 S IW I W  SWB3J,21 944 81166 806 947 8- .7 .  *77 213 (J1 ^64 341.3  108 060 35126 36314 
82 603 c.7059 208 352 95 451 506 600 67y 310 5. ;  3 .,244 sv)  SJ5
o4518 645 795 8323S 371 % .  76/17 243 40,,0<J .Jt)6 n o  6fi(/ 8t9 j 06 4134O
650 961 87161 585 710 52 9543 88524 719 7 j 3 440S6 486 727 45864
999 8907 3 3°1 435 86 871 583 91 90541 471B4 ggg 703 48'i20 288 49309 636
172 91279 336 8.  506 b&8 78i 920o0 63a blŁ40 6LJ 321isu ^  53442 gał
93548 874 4098 282 91 95203 415 610 B(j9 8?4 &4487 72l  751 958 55119
47 59 851 9673* 9SD 97111 283 5 1 636 573,39 sgygą 6O1 32 70 347 618 61172 
885 99368 85 '410 *69) 889 324 C22yo 590 C3191 805 64609 799

100052 422 737 932 1010.4 127 89 bjt;o: # n  ^ ;4M 4,J3 C73 y47 67o2i.
281 723 875 903 102137 4.1 10.081 2(J,  37? 4gi 742 5g321 ,J67 (;!r244 4\ 4
184 262 384 104098 123 369 887 70S27 71087 725 72397 73364
105060 669 106098 411 92 586 ,2» 7}260 8 .j7 75/71, 1539
887 928 107202 21 589 8u2 919 44 ,c - 70 fe35 89 78097 79250 744 so648
108273 740 109374 600 792 H04J3 gl311 34S b23&7 392 83b3-7 819 841, 8
649 736 111226 328 640 86 112037 576 6}2 84 85991 86748 S7385 532 SSłOl
11311 88 205 .7£ 97 725 934 114251 „ Q4 | 30 9fl 393 9i427 9? 922l3 bl
3 * * 528 687 838 57 115255 377 92 662 4- j 43„ ^45 ^ 2 9 1 571 682 9/539 74
995 116.30 227 54 9.8 117114 3 34 " , g 982-£2 546 755 93 930 3%7 1 733.
912 17 118068 345 507 61 714 119698 , , 26 472 '..49.3 101272 102165 **98
969 120033 362 527 121167 220 111 1 ,,-,,443 708 105902 10.225 802
73 526 7"3 w45 122353 669 747 123070 9 l b i L . /  . . .
191 2.88 4 C  f 
A 25447 544 55
635 894 12*187 ----------------------------------
903 129139 96 211 376 530 130142 78 
407 89 892 131019 153 969 13210 284 
33099 262 646 871 1349G1 135025 85 
32’ 461 .99 821 137077 191 37E ',7 3^326^ T s O S  1W56*
541 13..27 139231 476 607 959 140-120 9* 4* ‘ 072 324 ^  łD sfl 530 13-463

39 140299 339 465 636 141474 144111 
728 816 1450o2 410 28 14.857 147402 
941 14S731 33 149528 .14 151395 583
969 152133 5% 153187 203 154303 515
692 155S23 80 156852 1571.19 82 38 173 
1530*3 138 550 159639 160422 741
161972 162588 163121 427 507 164304 
824 165078 914 166396 586 707 169450 
91 171)8/ 723 173317 771 174bS? 116390 
266 177602 178134 17909S 181060 383
751 182589 184895 185o93 186303 530
71 4395 138186 228 189461 190358 836 
193427 13 19^458 835.

V5 c p i e n i e
Głćwne wygrane

Stała wygrana dzienna 23.000 zł 
padła na Nr. 22184.

Po ld.oop d . —  12857 130218.
Po 3.o6o s l  —  87584 10-19-12

1115550 143636 162177.
i- :  l.OoO s l  — 6642 9908 60118 

132S65 157171 169615 194678,
I ‘o 500 zl. — 44501 K54) M 66127 

97127 114543 115933 119145 110787.
Po 400 zl —  49224 54371 61575 

69785 S52S. 02402 108677 109277
117209 121.70 185137 185408.

I ' ,  500 st. —  5195 i3y48 23928 
403O0 45892 47349 52026 73281 78u03 
846.8 00u32 95721 113165 127858
147257 149770 160410 175733 177722
182840.

Po 250 z l —  66 1216 2683 3166 
9041 1057? 20091 21017 80518 32922 
33396 35414 38020 40885 42082 45035 
50963 51616 54456 58533 625l6 C45U 
68580 76503 819ll 97841 lu2890
I0'750o 108973 122Sa2 129454 137704
139379 348568 15i8&7 152851 15.863
1.547'/ 15823o 159687 161772 163827
173560 173814 173827 173960 172597
179456 187086 189340.

Wygrane po ?P0 zł.
618 715 24 66 loOS 82 21.2 7? 82 

647 3332 4l6o 230 6516 C6S9 72)7 
lii 9 45 8 '.‘;0 817 9536 498 85 10152 
280 413 570 77 12397 564 1382^ 14284 
IhouO «22 18413 613 995 19859 999
20228 516 21273 85 480 2S536 ”,6350
27794 23985 29321 30262 32620
33268 34063 378 y59 3544 o76 50392
57323 605 38644 39 340 40-.08 42556
97 4-1333 451.3 46484 656 909 47202 
■394'; jy 49291 362 50 WO -9 5l ,84 
5JO 695 920 51111 356 52580 63101 
655 64900 55831 566u4 498 67485
775 58836 906 60363 61445 62393
630-14 .*647 59 7 51 66096 31u 0ij5
G73„ i  683 924 68232 413 735 69170 
'0 2  70163 541 68 71611 74 72287
3865 74007 199 881.

7629S 83C 77024 378 82238 348
84Ó?y 35113 653 86433 87124 319
88092 109 882 99.9-1 485 697 922
92459 93153 656 94631 96868 97873

93295 583 99078 100912 101336 62S 
■H 102007 194702 841 914 10512c 8o2 
107806 198241 489 533 110332 112875
113138 214 114121 35 287 6aó 116^6
117SŚ'3 118595 893 119078 i07 120270
12J166 665 845 124254 4S3 794 120626
129516 651 974. "

130058 485 131576 132229 133595 
8£6 134436 ©62 133010 40 193 952
135160 3u0 741 137704 138086 303
139049 181 213 594 140732 918 142204 
143415 72 145643 736 146041 273 147410 
768 148121 149937 150330 678 151J68 
15230S 516 878 155184 525 59 156113 
159764.

1602-19 8S1 16-304 163943 166480
95 997 167752 168774 169563 171072 
720 172710 173067 174631 17t/0d9 727 
177913 178376 902 179050 197 18U2S0 
365 1S1028 208 32 1S2531 S62 184053 
447 i8521? 51 186291 18/041 271
i 38434 óo3 189338 o34 190151 191460 
955 192232 481 541 194418.

V /vcran e  p o  53 z ł .
12-13 2400 3152 695 5181 679C 7995 

1217J 292 1.169 5.2 14240 721 15249 
17299 19402 12 594 949 20652 54 65 
84i) 21424 830 22190 206 61‘J 786
25)36 667 26182 £1 27428 28864
29016 229 3151i 33x67 645 794 34133 
55469 36765 843 37843 64 38576
39179 270 40071 41460 662 938 42237 
43472 648 44565 795 54170 47826
48064 49146 62696 388 587 53466
54122 55857 56373 57111 58857 60999 
S1G58 791 62626 893 966 63575 695 
64118 9-14 65845 6/592 68232 69181 
7009:: 624 71046 195 238 73154 487 
616 835 74620.

99103 685 81-336 82960 83616 663 
86247 794 87478 88x39 404 89036 48 
54l 90387 91574 92016 93680 994
,,4381 510 558 943 95002 96533 97043 
714 99954 102354 776 104083 107826 
108237 109507 565 110112 £91 111431 
797 112932 113624.

114391 410 576 740 117176 303
Il8u9/ 949 120912 121940 122216 123237 
452 87 123003 y03 129555 130827 131220 
531 V75 132268 827 133939 i93 562
1349S3 135U97 709 846 83 94 13628/ 
137038 103 700 138611 139z29 420 570 
140601 141353 863 142229 384 839
14309. 276 392 565 146655 147377 38 
740 148304 665 8S9 906 21,

150/09 903 56 151665 153396 708
980 155544 69 156843 157391 706 43 
811 88 158240 56 70 159S6S 911 161615 
827 162601 928 163203 455 164619 61 
160024 66 119 167.50 16S295 545 c43 
169021 373 983 170198 635 977 172750 
174688 175074 177-»9 178/37 1/9939

181355 440 1.82056 197 521 183001
183 329 187338 935 1SSS47 189257 61 
190416 528 9o8 191992 H2466 584
193170.

z m i b  o c £  u m i  f

Z L F K T R O W N t  W A R S Z A W S K I E J
podaje do w iadom ości P P . Abonentów  E lektrowni W aiszaw sk ie j, 

że w  dniu 16 grudn ia  r. b. o tw arta  zostanie przy ul Al. Jerozo 

1 mskic 8, F ilja  IV  E lektrow ni W arszaw sk ie j. W  F ilji  tej za ła tw ia 

ne będą wszystkie sp iaw y  tych P P . Abonentów, którzy należą  

obecnie do IPura centralnego p rzy  ul. P ierack iego  " l .  F i lja  IV  po

siadać b idzie  telefon 2-03-03

Cerem onio posadzenia ży d ó w
w o sob n ych  te w k o eh  na lw o w s k ie j  po litechn ice

Z d r a p i e  4 4  s p a d k o b i e r c ó w
k t ó r y m  p r z y p a d n i e  2 mil.  z ł .

K R A K Ó W , 12. 12. (te l. w i. ) .  O - 
negdaj odbyło się w  W ieliczce ze
branie spadkobierców  po zm ar
łym niedawno w  A n g lj, m iijone- 
rze, śp. J. Strzeleckim. N a  zebra
nie to przybyło 4 -ł spad.cobicr.óyy 
z rodziny Strzeleckich i Zuskich  
oraz adwokat, który prowadzi 
w raz z dwoma innymi adw okata
mi spraw ę spadku.

Śp. J. Strzelecki pozostaw ił w  
A n g lji oibrzyrni majątek, a kole
je jego  życiu i kar je ra  były  
w prost fantastyczne Jako ubogi 
syn rolnika, z Trzam aśnicy koło 
W iśn iow ej (obecnie pow. Lima
now ski) został skromnym urzęd
nikiem, a uzbierawszy trochę pie

niędzy i w yuczyw szy się języka  
angielskiego, do którego im ał wiel 
kie zam iłowanie, w yw ęd row ał na 
Iciika lat przed w o jn ą  św iatow ą  
do A n g lji .  Pozostaw ił on jednak  
w kra ju  siostry i braci, których  
dziec obecnie otrzym ają spadek. 
Część Strzeleck.ch m ieszka obec
nie w  W ieliczce, Bochni i O św ię- 
cirmu. W ed łu g  dotychczasowych  
obliczeń na każdego z nich ma 
przypaść około 2 m iljony złotych, 
uw zględn ia jąc  oczywiście wielki 
podatek spadkowy, obow iązujący  
w A n g lji , a wynoszący około 50 
proc. całego spadku, oraz hono- 
rarjum  adwokatów  w  .Wyaokoeci 
10 proc. spadku.

iibbua li/ i/u = - i_.n 10. ft9,
119006 148 536 623 12009° -k/OJ 891 
121551 S49 956 122104 1- 3:>9ć'
121107 747 127392 12S962 7o 131804

G r o ź S a  z a m k n i ę c i a  k o p a l ń
w  Z e g lę b iu  Ł ą b ro w s k ie m  i K ra k o w s k ie m

35 629 756 141455 796 863 71 143245 
681 868 114168 69 73 489

1 3 5 4 2 3  1 3 6 2 7 8  320 x.'! 58 j30 137463
1 3 9 3 3 0  7 1 9  1 4 1 3 9 C  9 2 2  1 4 2 7 Ł/9 _ 1 4 ? 0 •

708
149067--------- — - ______  . . .

170672 171222 82 850 172220 501 l j l3 !3  883 16234  ̂ 405 b^OIO 16400:
38 64Z 58 87 767 17<ł 4</n............
531 173080 j7D 499 
462 757 73 175256 487 .
256 487 979 176099 262 695 627
177Z-T 17B602 180902 1S114« 68
182031 323 183396 892 )81048 864
807 185404 58 186515 650 73 187006 
368 460 568 635 188808 53 60 800
14 189118 411 873 983 19303 82
146 220 71 431 774 1*1 ? «  192289
355 517 193684 700 025 1940./9 95
276 43. 077 

152138 
105 234 3 
83 492 833

430 896 162028 _
163128 368 800 164043 273 467 165751 
868 72 980 lv/63u9 167876 Ić32ft3 4S 
169498 635.

W y g ra n e  po  50 zł.
217 303 631 2646 677 3055 1*2 221 

585 4279 345 556 799 o36 581-1 833
6034 209 748 7JB2 816 977 803? 182 
360 632 71 i 763 540 925 9/8 926= 
10224 715 869 11583 591 840 1-346
775 14it)5 373 410 532 655 16633 17664 
18309 19112 273 271 - i "  509 8/4 2.06? 
22305 430 657 649 68? 781 876 24:2/ 
196 25E50 26028 27105 158 210 3K
725 852 23100 973 29? :;7 >'93 300x7 59 
61 304 396 800 31599 729 9t>3 o274:
33233 34221 705 919 36216 276 356
37303 717 897 33461 39215 427 62o
605 666 84 S 959 40597 8*1 4171? 813 
42207 587 784 887 43079 132 602 92b
44189 235 395 45167 63-1 7 56 46125

176084 177303 611 49 182763 183161 
430 771 186093 85"' 137670 139194 43S 
193331 39 813 194066,

W y g ra n e  p o  50 zł.
1908 2643 816 5054 93E. 5193 6473 

536 678 7751 8536 9483 577 824 
11488 £18 13227 1444-3 628 736 =43

S O S N O W IE C , 12.12 (te l. w l.).  
W  zw-ązku z osiatniem i zarządze
niami w ładz centralnych, w spra
w ie rozw iązania szeregu karteli, 
m. in. obniżką cen w ęgla , w  Z a 
głębiu rozeszła się niepokojąca 
pogłoska o planie unieruchom ie
nia szeregu kopalń, zarówno w 
Zagłębiu  Dąbrowskiem , ja k  i Ł ra -

kowskiem.
Pogłoska ta w yw o ła ła  niepokój 

w śród górników , toteż związki za
wodowa zw ołu ją  w  rU te lt  okrę
gow ą konferencję delegatów , ce
lem om ówienia sytuacji i podję
cia odpowiednich kroków. K on fe 
rencja ta odbędzie Bię w  Sos
nowcu.

2 5 8 $ . r a d l  @ 0 . 0 0 ^

L W Ó W ,

i  u d a w a ł  w  L u b a n i e  i n ż y n i e r a

12. 12. (te l. w ł . ) .  —  tni w yjechał do Lw ow a, gdzie

45183 4605R 401 944 472S4 48285 9sl 
49336 60137 51493 519 70? 52143 881 
33377 899 874 55798 56226 738 5’. 179 
6S580 724 854 60936 617 39 02550
63343 435 64136 879 66622 68355 512 
771 69727 70692 719-15 72686 795

76043 T"7474 337 *43 698
8002! 81,7 70 81 )61 37) G<?78 808
85022 86053 120 817 8/342 9ol
90983 284 133 508 806 25 8x130 77! 
93325 62 94008 371 189 6-li 95471
982*6 416 505 99 , 0900 )9

100078 103 101384 52' 102290 868 
104722 105243 762 USrH> 289 107078 
791 990 10S28S 6?S 805 ,! 109137 871 
111694 113321 530 !14184 322 667 823 
115466 771 116535 117560 749 118393 
617 M9855 1207-8 121041 2l9 701
172148 1250-13 123 411 126U)9 418
1270% 1 737 496 123273 129158 130093 
131380 731 -9 OS3 132203 708 133521 
9A* 135,22 823 130760 13719-1 307
13SC66 662 139052 196 635 93 774 831

Jak donoszą ze Stanisławowa, 
tam tejsza p rokuratorja  wygotowa  
ła akt oskarżenia przeciw  jó z i io -  
w i Graczou i z H alicza o kradzież 
60.000 zl. na szkodę rodziny Him- 
m lów. C ała spraw a, której t ł°  
jest bardzo ciekawe, przedstaw ia  
się następująco:

Józef Gracz stracił w  czerwcu 
pracę. Został po kilku tygodniach  
bez kaw ałka chleba i grosza w  
kieszeni. Skorzystał więc z okazji 
że okno w mieszkaniu E w y  Stein 
w H aliczu było otwarte, wszedł 
do środka, chcąc skraść coś do je 
dzenia. W  pewnej chwali Gracz 
usłyszał hałas, skrył się pod ka
napą i spostrzegł przym ocowaną 
usłyszał hałas, skrył się pod ka
setkę, która oderwał, a następnie 
wyskoczył przez okno W  kasetce, 
znalazł Gracz 60.000 zł.

Gracz ze skradzionemi pieniędz

L W Ó W , 12 . 12 (te l. w ł . ) .  Ce- 
lerr, zapob.eżenia awanturom  w ła  
dze politechniki w prow adziły  no
we przepisy porządkowe. M ian o 
wicie w  salach, posiadających  
trzy rzędy ławek, wydzielono je 
den rzad dla słuchaczy żydów, w  
awóch zaś pozostałych rzędach  
m ają siedzieć słuchacze wyzna
nia katolickiego. W prow adzenie  
w życie tej dyslokacji w  salach  
wykładowych, odbyło się w  obec
ności dziekana, asystentów i pe
deli. Odczytanym ze spisu studen 
tom wyznaczono m iejsca, puczem

zawieszono na ścianie opraw ny w 
ram ki za szkłem plan sali, na któ
rym wypisano wszystkie nazw i
ska studentów pod num eram i po- 
rządkowemf. Cerem onjał przydzie 
lan ia m .ejsc zakończył się ostrze
żeniem, - i  i  e woino zmieniać 
wyznaczon jch  m iejsc. Przeciwko  
temu zarządzeniu zgłosili protest 
studenci żydzi, tw ierdząc, że po
zostaje ono w  związku z memor- 
ja*em, wniesionym  przez studen
tów Polaków  do w łaaz  akademi 
ciuch, dom agającym  »ię  w yzna
czenia żydom oddzielnych miejsc.

P f * a © y  i  c h S e i s a l
D e m o n s l r a ta  b e z ro b o tn y  z
S O S N O W IE C , 12.12 (te l. w ł.).  

W czora j w  południe przed M ag i
stratem w  Będzinie doszło do de- 
m oiistracyj bezrobotnych, które 
m iały p rzebieg spokojny. Przed  
M agistratem  zsbrało sie ckcło 
200 nędznie odzianych ludz\ któ
rzy nie pracu ją , a nie otrzym ując  
zasiłków, cierpią głód i nędzę, 
którzy dem onstrowali, krzycząc: 
„P racy  i ch leba nam dajc ie De- 
m onstranc’ w ybra li spośród siebia 
delegację, która uda ła  »ię  do pre
zydenta m iasta, Izydorczyka, 
chcąc prosić go o zasiłki św ią-

n w  Bą&dnitt i S csn ow cu

teczr.e d la nich. Prezydent nie 
przyjął jednał: delegacji, 03wiad- 
czając, że udzielanie zasiłków  
świątecznych nie leży w  jego kom
petencji, lecz wyłącznie fu n d u 
szu Pracy.

Równocześnie p raw ie  podobur 
dem onstracja odbyła sie przed 
gm achem  M sgistaatu  Sosnowca, 
gazie również zebrało się kilkuset 
bezrobotnych, dom agając się z a - - 
siłków. N a  rozkaz polic ji demon* 
stranci rozeszli się do domów. 
Spokoju nie zaKłocono.

N a  g r o b i e  r o d z i c ó w
popełnił samobójstwo

K A T O W IC E , 12. 12 . (tel. w ł.).  
0  niesam owitym  wypadku samo
bójstw a donoszą nam z N ow ego  
Bytomia, w  pow. Świętochłowic- 
kim. O negdaj o godz, 10 przybył 
na m iejscowy posterunek policji 
micszkan.ec . N ow ego  Bytom.a, 
Jan Gruszka ośw iadczając, że 
krytycznego dnia około godziny  
18.30 odwiedzał grób swoich ro
dziców, znajdujący się na sta
rym cmentarzu i dokonał n.ezwyk  
łego odkrycia.

N a  grobie rodziców leżał b ra t

A B C  SPG STO W E

jego, Antoni, nie dający  żadnych  
znakóv życia.

P rzy  bliższych oględzinach J a r  
Gruszka przekonał się, że b ra t do 
konał sam obójstwa, strzelając so
bie w  skroń. Obok zwłok leżała  
broń, w  któraj znajdow ała  się łu
ska z w ys ł rzelonego naboju.

W  kieszeni ubran ia  sam obójcy  
znaleziono ponadto 8 naboi, oraz  
list pożegnalny, pisany ao żony 
samobójcy. Antoni Gruszka cier
piał na rozstrój nerwowy.

P iłk a rz e  K rakow a ;adg dc. Jugosławii
D z i w n e  ż ą d a n i a  W i s ł y

Krakowsld Okręg, Zw. Piłki Ncż 
nej otrzymał ostatnio propozycję na 
tournee -eprezontacji Krakowa do 
Grecj , do jugosławji. Zarząd Okrę
gu zdecydował się r a  wyjazd tylko 
do Jugosławji, odkładając tournee 
do Grecji na rok przyszły równocze
śnie z wyjazdem reprezentacji Kra
kowa do Turcji ,Vvjazd Krakowa 

a Jugosławji odbędzie się na warun 
Wach rewanżu, który bedzie miał 
tnie.sce n» wiosnę z  okazji jub-lcu- 
słt. trak /wskiegc. Okręgu.

V sklac reprezentacji Krakowa 
wejdę piłkarze Cracovji .Garbami i 
I udgór/a. Nie wezmą natomiast w 
niem udział piłkarze W isły, a t. dla- 
tearr, żM klub ten postawił warunki, 
na które zarrąd Okręgu nie mógł 
sio zgodzić. W isła mianowicie zażą
dała ubezpieczenia zawodników na

wyj/adek poważnej kontuzji lub ka 
lectwa, a to ze względu na ostrą gr- 
Jugosłowian. Następnie W isła razą 
dała zwrotu zarobków, utraconycł 
przez graczy w  ich zajęciach pry 
wainych.

Krakowski Okręg postanowił zv,N 
cić si do Warszawianki i do FRPN 
z pr. śbą o wypożyczenie Smoczka, a 
bo któregoś z zapaśników śląska.’C< 
do Smoczka, to sprawa jest trudna 
gdyż wyrokiem sądu państwowegi 
Smoczek skazany został na 3 mit* 
tc wię: :ienia za rozmyślne złamani) 
nog pi carzowi Ga-bami, Frostowi

Skład reprezentacji Krakowa ust 
lony będzie w tych dn ach. Kraków 
rozegra trzy mecze w Jugosławji, i 
mianowicie: 23 grudnia w Białegro 
dz’e, 25 —  w Novisadzie i 26 w  Su- 
boticy.

Za p o b lite  sędzie go
b o k s e r  u k a r a n y  d o ż y w o t n i e

sp raw ił sobie kompletną gaidoro- 
bę i następnie w yjechał do L u b li
na, gdzie przedstaw ił się za bo
gatego inżyniera. Tymczasem po
lic ja  zawiadom iła wszystkie ko
mendy policyjne w  Polsce o w ie l
kiej kradz.eży w  Haliczu. Gracz, 
m ając do dyspozycji tyle p ienię
dzy, zaw arł znajomość z artyst
ką kabaretową. S tan isław ą W o j
ciechowską i urządzał libacje za 
libacjam i, baw iąc się w  Lublin ie  
bardzo wescio. Zw róciło  to uwagę  
policji, która przytrzym ała G ra 
cza i W ojciechowska, u której 
znaleziono jeszcze 20.000  zł., a u 
Gracza 10.000 zl.

G racza odstawiono do dyspozy
c ji sądu w  Stan isław cw :3 , gdzie 
po przeprowadzeniu dochodzeń 
W ygotowano przeciw  memu akt 
Oskarżenia.

N s osiatniem posiedzeń.u Zarzą
du Pul. Zw. Bokserskiego w Pozna
niu ukarano zawodnika Hcrbera za 
pc nici) sedz/ego dożywotnią dyskwa 
Lfikacją. Następnie ukarano grzyw
no w wysokości 100 zł. AZS wił ni
ski za wycofanie się z rozgrywek o 
drużynowe mistrzostwo Polski.

PZU ustalił ostateczne terminy 
spotkań z reprezentacją bokserską I

Belgji. mianowicie: 8 marca mecz 
Potnaniu, 8 marca —  w W ars ;av 
i 10 narca —  w Łudzi.

Jako opNhunów olimpijskich, T ’ 
wyznaczył dlr zawodników w ars i 
skich —  Cendiy/wskiegc, dla łódzki 
—  laubwurzla, dla Śląskich —  p  
Kasprzyka i dla poznańsikich —  pi 
Łapińskiego.

10-ciu mistrzów zapaśniczych
n a  c z e r w o n y m  d y w a n i e  a m a t o r ó w

W  sali Ośrodka Wychowania F i
zycznego odt/ędzie si' dziś. t. j. w 
o swartek, o godz. 19.30, międzynaro 
floWy turniej zapaśnik/w amatorów. 
W  turnieju tym wezmą udział na
stępujący zapaś ucy zagranicy, po
cząwszy od wagi knoruciej: Lorincz
—  mistrz Europy i V  gier, Mpdtich
—  mistri Nie ąiee, Fincius— mistrz 
Austrji, \mende — mistrz N  iemiec, 
Pomter —  mistrz Austrji, Viorag—  
mistrz Europy i W ęgier i Banisch—  
mistrz Niemiec. W arsza w ę  repr^-^n 
tować będą następujący zapaśnicy: 
Rokita —  mistrz Polski, Neubauer, 
emigrant —  mistrz Paryża, Konwa 
• mistrz Polski^ Szajewski ——

mistrz Polski, Ksiązkiewicz— mistrz 
Polski, Falkiewicz —  v. mistri Pol* 
ski oraz Iłczyk.

M e c z e  s iijko1
i  k o s z y k ó w k i  

z  u dz le łem  Łutysz
W  sali YM C A  (Konopnicki) 

beozie się dziś, o godz. 18, 
narodowe sp tkanie w grac*' 
wych z udualem mis,'-ze 
: M CA —  Ryga. W siatkówt 
grac będzie ze stołeczną YM ( 
koszykówce —  ze etołecznyrs
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Gdy kryzys się skończyli...
N o w e  o b l i c z e  A m e r y k i

Pisa liśm y niedawno o uroczy- 
sxem pogrzebaniu kryzysu w  Am e  
ryce. Jakżeż wobec tego w ygląda  
oblicze państwa, które skończyło 
z nędzą, głodem, bezrobociem. 
Kiedy się idzie ulicam i N ow ego  
Jorku, wtedy można napraw dę  
stwierdzić, jak  bardzo w ie le mo
że sugestja i dobra wola. Am e
rykanie powiedzieli sobie: „K ry 
zys się skończył" i w  istocie 
skończył się.

N a  ulicach panuje ruch, ludzie 
są ożywieni, jakLy staranniej 
ubrar.i, nie w idać żebraków  i po
chodów bezrobotnych, żądających  
pracy i nie protestują juz  b. kom- 
Datanci, urządzający w iece na 
skrzyżowaniach ulic. Dzienniki 
przybrały  jakiś nowy, pełen otu
chy ton, a w  k inem atografach lu 
dzie tłoczą się na film ach prze
dewszystkiem  wesołych. Dość 
ju ż  m ają  tragicznych historyj o 
ludziach, którym się źle powo
dziło. Smutek skończył się razem  
z kryzysem. W e  wszystkich skle
pach też panuje ruch, pełno jest 
towarów , kupuje się, sprzedaje, 
mówi o interesach.

T Y L K O  W S P O M N IE N IE
Kryzys jest tylko wspom nie

niem, którego nawet nie chce się 
pielęgnować. Przeciwnie, zapom
nieć jakna jp rędze j o kryzysie, jak  
najw .ęcej niech bedzie ruchu i 
pracy. Ten ruch p rze jaw ia  się 
przedewszystkiem  w  zakresie bu 
downictwa. W znosi się drapacze  
chm ur i urocze rezydencje w ie j
skie. Architekci i artyści projek
tujący wnętrza oraz meble, ży ją 
cy podczas kryzysu w  nędzy osta
tecznej, teraz stali się poszukiwa
ni, cenieni, przepłacani.

N ie  m ogą nastarczyć zam ówie
niom. Zdaw ałoby  się, że każdy 
obywatel amerykański pragn ie  
posiadać w łasną  w illę  Pism o  
specjalne „Forum  A rch itectu ra l"  
wydało ostatnio specjalny numer, 
zaw iera jący  projekty budynków  
i num er ten został rozchwyłany  
momentalnie, rozchodząc się w  
ilości przeszło 40.000 egzem pla
rzy, co w ziąw szy  pod uwagę, że 
jest to kosztowne w ydawnictwo, 
jest bardzo znamienne d la  chwi- 
■li obecnej. Pozatem ma się w ra 
żenie, że ni stąd, ni zowąd N ow y  
Jork zrobił się zaciasny i brak  
jest mieszkań dla 3.500 ty’s. ludzi 
tylu bowiem  obywateli zmieniło 
ostatnio mieszkania.

Z M IE R Z C H  R O O S E Y E L T A
W brew  wszelkim  pozorom,

w brew  logicznem u rozum owaniu, 
że przecież ten radosny przełom  
zdarzył się wtedy, kiedy Stany 
Zjednoczone były  poo k ierow ni
ctwem Roosevelta, w  Am eryce  
obecnie zaczyna się zmierzch je 
go. Poosevelt przestaje być ak
tualny i coraz częściej się słyszy  
zdania, że zdałoby się, aby kto 
inny u ją ł rządy w  sw oje  ręce 
Sporo osób wym ienia życzliwie  
Hoovera. Jeszcze inni m ówią  
głośno o roza.ciu N  R. A , o rg a 
nizacji ekonomicznej, utworzonej 
specjalnie przez Roosevelta dla  
poprawy warunków' kraju . N ie 
rzadkie też są krytyki postępo
wania Roosevelta jako człowie
ka, który zbyt lekceważyć sobie 
konstytucję.

Stany Zjednoczone nie cncą 
już dyktatury, chcą powrotu daw  
nych dobrych, poczciwyh cza
sów, chcą Dyć doDrymni republika
nami, m ają  dość polityki i skom
plikowanej spekulacji, m ają dość

m ieszania się w  spraw y  obce, w  
spraw y  innych państw . W  r. 1936 
Am erykanie m ają  zam iar praco
wać tak jak  dawniej, tworzyć no
w ą „prosperity " i w ieść noczci 
w y  żywot burżuazyjny, pachną
cy cnotą ubiegłego stulecia.

Z E G N A J  E U R O P O !

M inęły  także czasy sentymen
tów am erykańskicn, skierowa
nych w  stronę Europy. W  Sta
nach Zjednoczonych ludzie nie 
mówią już  o Europie, przestano  
interesować się je j sprawam i, je j 
polityką nawet, do pewnego stop
nia —  oczywiście. D ług i wojenne, 
które dotychczas by ły  kw estją  
palącą, są powoli realizowane, 
ale zdaje się, że trudno byłoby  
przypuszczać, by Am eryka była  
sktónna do nowych pożyczek na 
przyszłość. Am eryka p ragn ie na- 
nowo stać się bankiem  świata, 
ale niewiadom o, czy będzie ban 
kiem, dającym  kredyt.

K O L O R O W E  Z A IN T E -  
B E S O W A N IA

Jeśli chodzi o w o jnę abisyńską, 
fo zainteresowanie jest obecnie 
bardzc m&łe. Kogóż może obcho
dzić to, co robi gen. Bono lub ras  
Nasibu, kiedy na giełdzie jest 
zwyżka, a Princeton pobiło H a r 
ward w  stosunku 5 : 0 .  W  p i 
smach oczywiście czyta się tele
gram y z frontu abisyńsk itgo —  
ale to nie są szlagiery. Zato, je 
śli ju ż  m owa o zainteresowa
niach wojennych, to skierowały  
się one raczej w  kierunku W łoch,
i... w y raża ją  się w  bojkotowaniu  
wszystkiego, co w łoskie. N ie  ku
puje się w  sklepach włoskich, nie 
jaaa  się w łoskich maccaroni i 
gardzi się owocami, sprzedaw a
ne mi przez em igrantów  ze sło
necznej Ita lj..

Tak  w ięc koniec kryzysu był 
również końcem daw nej Am ery 
ki, która dziś zaczyna ukazywać  
nowe oblicze.

Zwyczaje świąteczne na grzech
Przekazywane z pokolenia w pokolenie

Lud  v '0"Merski zachował do dziś 
dnia szereg zw yczajów , z w ę ż a 
nych ze świętam i Bożego N a r o 
dzenia, pociągających  badacza  
fo lk lon i swym  odwiecznym  kolo
rytem. Nróktóre z tych zw yczajów  
przyniesione zostały z .A z j i  i, z 
biegiem  wieków , pogański ich 
charakter dostosowany został do 
św iąt katolickich.

W  kom natach Vas, Weszprcm. 
Zala, Soruogy i Barany  a  chłopcy  
wiejscy, t. zw. „opow iadacze", 
przebrani za byka, koca i proeię, 
złączeni łańcuchem, obchodzą /. 
sakw ą żebraczą domy, w  ictóryroh 
znajdu ją  się młode dziewczęta, 
rycząc, m iaucząc i chrząkając  
proszą o otw arcie drzwd i po opo
wiedzeniu zabawnych historyjek, 
tematem zw lązanych ze  świętem  
Bożego Narodzen ia, żądają oku
pu. W  podziękowaniu za otrzy
m a n e  podarunki ś p ie w a ją  dow 
cipne piosenki, łącząc w  nich l- 
miona par, któreby pragnęli sko
jarzyć.

W  niektórych okolicach W ę 
g ier recytacjom  „opow iadaezy"  
towarzyszą dźwięki niesłcomnliko- 
wanego instrum entu, zwanego  
„szotyck", złożonego z drew n ia
nej oprawki i bardzo siln ie na

piętego pęcherza. Instrum ent ten 
za każdem uderzeniem  w ydaje  
różnorodne odgłosy. Z a  pieniądze  
zebrane w  czasie tej „kolendy" 
chłopcy przeważnie w  wieku 17—  
18 lat urządza ją  ucztę, zw ana  
„chrztem m łodzieńców". W  uczcie 
tej biorą również udział starsi. 
Chłopcy częstują szklanką wina  
mężczyznę, którego w yb ie ra ją  na 
swego o jca chrzestnego, ten po
łożywszy rękę na ran ien iu  
chrześniaka m ów i: „ A  teraz jnój 
chłopcze już  jesteś m łodzieńcem ". 
Po ceremonji tej m łodzieńcy m a
ją  p raw o odw iedzania domów, w  
których zn a jdu ją  się panny na 
wydaniu i bran ia  udziału w  za
baw ach dorosłych.

W  druki dzień św iat młodzi 
chłopcy pod przewodnictwem  
„■wodza m łodzieńców" obenooza  
znów domy panien na wydaniu. 
„W ódz" uderza panny lekko ba- 
cikiem, uplecionym z w ikliny. 
Dziewczęta wyróżnione w  ten 
sposób dekorują mu rózgę różno
barwnemu wstążkam i.

Po odwuedzeniu wszystkich ro
dzin w e wsi chłopcy zb iera ją  się 
na szklankę w ina w  m iejscowej 
oberży. U  pułapu w ieszają  koro

nę z żelaza, ozdobioną ornam en
tami p ługa, kosy lub siem u, o ile 
elana okolica trudni się ro ln ic 
twem, w śród  rybaków  ornam ent 
zmienia się odpowiednio. Koronę  
przymiera się w iklinowem i rózga  
mi i kolorowem i wstęgam i. M a to 
być symbolem młodości. U derza 
nie panien rózgą odpędzić ma od 
nich złe uioki. Taksanw  w  nie
których okolicach w  dniu 31-ym 
gruan ia  m ałe dzieci u aerza ją  róz
gą  przechodniów, symbolicznie 
odpędzając od nich chorobę

M łodzież szkolna przebiera się, 
poczynając od d rugiego  dnia  
św iąt aż do Trzech K ró li za anio
łów, d jab la, H eroda i t. d. i cho
dząc po chatach odtwarza sceny 
z Betleem.

W  okresie świątecanym  żadna
d o b ra  go spod yn i w ogiers-ka z
Szare as nie w yjdzie z domu nro 
ugotowawszy uprzednie dobrej 
potrawy, gdyż inaczej —  jak  mó
wi zda w na w  tej okolicy zakorze
niony zabobon, kury w  zb liża ją 
cym się roku nie będą znosiły ja j. 
Podobnie w  Goesej gospodyni nie 
wstanie od stołu podczas W ig ili i  
w obawie, żeby ku ra nie opuściła  
gniazda.

F  o l w y s e p  H t l
podmyty przez merze

helskiejW  pobliżu mierzei 
wiatr wschodni -wytwarza p iąd . 
który opływa brzegi Gdyni, skrę
ca pod R ew ą w  zatoce Puckiej 
ku brzegom  helskim  i osadza  
masy piasku pod J as ta rr .ą  na 
Helu.

W  dalszej drodze p rąd  ten, po 
pozbyciu się balastu , niszczy w  
wielu  m iejscach ju ż  pod w ioską  
Helem  brzegi zw łaszcza na od

cinku portu rybackiego. Odcinek  
ten rok rocznie jest pochłaniany  
przez morze i zmusza do budow a
nia tam ochronnych, podczas gdy  
na południu i wschodzie cyplu  
widzim y o tym sam czasie przy
rost brzegu.

W  b. r. spowodu silnego w ia 
tru wschodniego, a przytem i 
burz, szkody na odcinku tym są  
bardzo duże

Niecierpliw y ra d ja * m ator
t e m a t e m  u t w o r u  m y z y c z n e g o

Jeden z bardzo znanych muzy
ków, wybitny kompozytor w spół
czesny, francusko -  szwajcarski, 
A rtu r  H unegger skom ponował o- 
st.atnio dzieło p. t. „Radio - Pano- 
ram iąue". U tw ó r ten ilustru je  w 
hum orystyczny sposób radioam a
tora, kióry n iecierp liw ie łapie  
swym  odbiornikiem  coraz to in

ne rozgłośnie, przechodzi bezpo
średnio do muzyki re lig ijn e j od o 
perełki, do fortepianu cd sym- 
fen ji i t. p.

Jak w ifa ć  z tego temat dla 
wszystkich bardzo aktualny'. U t
w ór ten opracowany w  sposób mi
strzowski stanowi curiosum  na
szych czasów.

P r z y w r a c a n i e  w z r o k u
drogą sugestji

W  K ijow ie  w ydarzył się rzaćk  
wypadek odzyskania wzroku przy  
pomocy sugestji Pew ien  lotnik so 
wiecki, którego nazwiska p rasa  
sowiecka nie wym ienia, obudził 
Się w  dniu 9 listopada r. b i z 
przerażeniem  stw ierdził, iż stra
cił wzrok. Początkowo zabiegi le
karzy nie dały żadnyoh wyników , 
wskutek czego pacjenta si tero
wano do kliniki w  S ljo w ie , gdzie 
chorym zaopiekował się znany 
specjalista, p io f  Zamkowski. B a 
dania wykazały, że chory stracił 
wzrok na tle h isterji. P ro f. Zam 
kowski przyszedł ao wniosku, że 
w  takich wypadkach najlepszym  
środkiem jest w p ływ  w yw ierany  
na psychiczny stan chorego. To  
też prof. Zam kowski zw ołał kon- 
syljum  lekarskie i zdołał wpoić  
w  chorego przekonanie, że u tra 
ta wzroku jest jedynie przejścio
w a i że po kilku zabiegach chory  
odzyska wzrok

Chory w  to uwierzył, W  rzeczy
wistości zaś zabiegi te sprow adzi
ły  się do zastrzyków płynu nie
p o s ia d a ją c e g o  , żadn ego  znacze
n ia  le c z n ic z e g o . N a  o c z y  p a c je n t a  
nakładano okłady z letniej wody. 
14 listopada chory poczuł się 
znacznie lepiej i zaczął jak  we  
m gle odróżniać przedm ioty W  
ciągu kilku dalszych goazin po
woli odzyskiwał wzrok tak, że już  
wieczorem  tego samego dnia od- 
rzyskał całą pełnię wzroku. N a 
stępnego dnia pacjent opuścił kii

nikę jako zupełnie zdrow y czło
wiek.

Po udanem zastosowaniu meto
dy sugestji wyleczono również w  
ten sam sposób 30-letniego robot
nika, pochodzącego ze S law uty  
pod Szepetówką. Odzyskanie  
wzroku w  tym drugim  wypadku  
nastąpiło już w  drugim  dniu ku
racji. Oczywiście odzyskanie  
wzroku przez sugestję należy dc 
bardzo rzadkich w ypadków  i na
stępuje tylko wtedy, gdy chory  
stracił wzrok na tle h isterji. N ie 
zbędnym warunkiem  tego sposo
bu leczenia jest jednak w yw o ła 
nie w  chorym wiary' w  lekarza.

H  U  M  O  R

B E Z R A D N O Ś Ć

—  W u ju , czy masz żonę?
—  N ie , moje dziecko.
—  No, to kto ci m ówi, co rnasi 

robić? (L e  R ire ).

O P IN J A

Poeta : —  W  moich poęzjaci
ao jrZ y sz  oD raz n w jo j ukorhatie-,,

P rzy jac ie l: —  C z y  ona równiej. 
utyka7 (L e  R ire ).

p O Z N A Ł  S IĘ

—  No, Karolku, czy wiesz, co 
jad łeś?

—  Tak, kochanie, omlet z kon
fituram i K siążka kucharska le 
żała otwarta na srole w  kuchni.

(L e  R ire ).

Z ygm u n t J u rkow sk i 6 )

Księżycowe  
interesy

P o w i e ś ć

W  godz;nę potem P aw e ł wyśw ieżony wchodził do um ówionej ka
w iarn i. Siedziało w  niej n iew iele osób, kilku em erytów z twarzam i 
zanurzonemi w  płachty gazet, samotny m łodzieniec pud wentylato
rem  i dwie nie w yróżn iające się niczem kobiety. Z- kąta p rzygry 
wam  radjo. P aw e ł upatrzył sobie m iejsce z w dokiem na w ejście  
i rzucił okiem na zegar —  była za pięć ósma. Zam ów ił pół czar
nej i czekał. U p ływ ały  m inuty i "Wskwówici oowoli przekroczyły  
um ówioną godzinę K elner przyniósł kawę. W  przew idyw an iu  spóź
nienia nieznajom ej, P aw e ł kazał sobie podać gazetę. P rzeg ląda jąc  
tytuły i wzmianki, kontrolował drzw i wejściowe i zegar. Było już  
dziesięć po ósmej, nikt nie nadchodził. Zniecierpliw iony i znudzony  
potroszę począł się rozglądać po sali, przerzucając spojrzenie  
z jednej pustaci na drugą. P rzy jrza ł się dokładnie zaczytanym  
starcom, zbadał od stóp do głow y samotnego m łodzieńca i w re sz 
cie zatrzym ał wzrok na kobietach, Jeana siedziała zwrócona do 
niego tyłem, drugą w idział dokładnie, gdy spo jrza ł na m ą w patry 
w a ła  się w  niego badawczo i napotkawszy na jego  wzrok, nagle  
spuś.ciła oczy. PrzyKuło to jego uwagę.

Postanow ił śledzić ją  nieznacznie. Rzucając okiem niby odnie- 
chcenia, upewnił się, że jej tw arz  neutralna w' w yrazie, nie w y 
w iera na nim żadnego w rażenia. Rozm aw iała teraz z tą drugą, 
odwróconą do niego plecami. Z odruchowych gestów  czynionych  
w  jego kierunku, odniósł wrażenie, że robią jak ieś uw agi na jego  
temat. Po chw ili natknął się znów na je j spojrzenie, wytrzym ane  
tym razem dłużej i w tedy nagle przyszło mu na myśl, że jest to 
ta w łaśn ie z którą się umówił, Zanim  zdążył przypuszczenie to

wwiać pod uw agę, n ieznajom a podniosła się z krzesła i pow ie
dziawszy coś jeszcze do sw ej tow arzyski, zwróciła się w  jego  kie
runku. Teraz już  p raw ie  był pewien, że to ona. Czując się zasko
czonym i jakby  zawiedzionym , p ow sta ł na je j sp tkanie. W idząc  
to, n ieznajom a sk ierow ała ku P aw łow i kroki peine wahania, i za
trzym ała się przed nim onieśmielona.

—  To ja... dzwoniłam  do pana —  przyznała się do w iny
Poznał ją  odrazu po głosie, znany mu niski je j alt, drżai teraz

wprawtózie odrobinę, ale zato rozpraszał w’sze!L'ie w ątpliw ości.
—  Proszę mech pani spocznie —  podsunął je j krzesło
U sm dła  naprzeciw  stara jąc  się poruszać swobodnie ale czuło

się, że ma tremę. T eraz gdy pa irza ł na nią zblisaa, uświadom ił 
sobie raz jeszcze, że składniki je j tw arzy są mu zupełnie obce. 
U roda tej damy, jeżeli pew ną popraw ność rysów  można ju ż  naz
w ać urodą, nie przemaw ia ła  do niego zupełnie. O soba ta należała  
do rzędu tych w ielu coaziennie spotykanych istot, na które się 
nie zw raca specja lnej uw agi. Chcąc je j gw ałtow n ie  pochlebić, 
m ożnaby w yraz ić  sie o niej, że ma ładne oczy, owszem, były błę
kitne i patrzące rozumnie, m ożnaby nawet pochw alić ładny ry 
sunek je j ust, gładką cerę, ostrożniej byłoby jednak unikać su
perlatyw ów . Gdy przy jrza ł się uważnie tej twarzy, zorjentow ał 
się, że wszystkiem u jest w inien nos. Był odrobinkę za długi i mo
że trochę za gruby, i to w łaśn ie napiętnowało popraw ne nacgoł 
rysy, stygmatem pospolitości.

N a raz ie  P aw e ł czekał z uprzejm ym  uśmiechem, co też niezna
jom a mu powie. Czuł jakąś pohopneść do okazania je j nonszalan
cji, od czego jednak starał się powstrzym ać Gdy nie odzyw ała się 
długo, zapewne nie w iedząc od czego zacząć, pom ógł je j m ów iąc:

—  Już m yślałem  że pani nie przyjdzie.
—  W łaśn ie  siedząc tu z koleżanką w idziałam , że się pan nie

c ierp liw ił ale nie m iałam  odw agi podejść... —  to rzekłszy uśmiech- ■ 
nęła się z trudem.

—  W końcu jednak zdobyła się pani na odw agę i dobrze się 
stało, bo m ogłem  się nie domyślić, żo „pani, to w łaśn ie ra n i" .

—  Ja też nie poznałabym  pana, bo dzisiaj p ierwszy raz pana  
widzę.

—  A  zatem spotkaliśm y się chyba cudem.
—-  N iezupełnie...

—  N iechże mi pani rozjaśni choć trochę w  głowie, bo dopraw 
dy nic nie rozumiem.

W idząc jego  zdziw ioną m inę nieznajom a roześm iała się szcze
rze, co rozproszyło je j daw ną nieśmiałość.

—  A  w iązi pan, nie znam pana z w idzenia, a jednak potra fi
łam  odnaleźć pana w  tem ludnem mieście.

—  N o  dobrze, ale przecież m ów iła pani, że rozm awialiśm y  
daw nie j w ięc cnyba pani żartow ała?

Owszem  rozm awialiśm y, rozm owy te były bardzo krótkie 
i p rowadzone zam iast słów , cyfram i

—  C yfram i?
—  T ak  m ówiliśm y sobie cyfry, pan je  podaw ał a ja  pow tarza

łam  je  za panem, „Jak pacierz za pan ią matką", no czyż to tak 
trudno się domyślić?

P aw e ł siedział jak  ogłup ia ły  nie m ogąc zgłębić tej zagadki.
—  Pom ogę panu, rozm awiałam  z panem służbowo. Czy jesz 

cze się pan nic domyśla?
—  A n i rusz...
—  Byłam  poprostu telefonistką, m iły panie Pawełku.
—  A ch  tak,... teraz doDiero zrozum iał.
—  Rozm owy nasze były krótkie, ale były, tego pan nie zaprze

czy, zw ierzał n r pan codziennie jakieś nurrery, które ja  pow ta
rzałam  za panem, dodając słówko —  proszę —  albo —  łączę !.„ 
no czy nie mam racji?

Teraz P aw e ł roześm iał się skolei.
—  No, ale Leząc w  sumie, tośmy się niew iele nagadali.
—  Gdyby chcieć zsum ować te wszystkie cyfry, to wypadłoby  

jednak parę  m iljonów .
—  To słuszne, —  stw ierdził P aw e ł ubaw iony tem dowodze

niem. —  A le  m erozum iem  jeszcze jak  potra fiła  mię pani odna
leźć

— To ju ż  d a ls ia  h is to ra , popierwsze dowiedziałam  się pana  
. adresu, co w  naszem biurze było dość łatw e i stw ierdziła® , że 
| m ieszka nan w domu gdzie w ynajm uje  pokój m oja koleżanka,

w  tym samym korytarzu co pan i zna pana z w idzenia.
—  Czy to ta z którą pani siedziała przed chwila?
—  3So oczywiście, ona mi u łatw iła  drogę do pana.

C. d. n.
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